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Ofensywa kultury i oświaty
odpowiedzią na pakty agresji 

Swięto 1 Maja obchodziliśmy W parze z poczuciem odpo
w bieżącym roku pod znakiem wiedzialności ćdzie potrzeba 
walki o pokój : konsolidacji ~ a roŁSzerzenia swych horyzon
Jego n.1rodu dokoła wielkiego tów .m:i:ślow.ych, p~t~zeba uzu 
dziela budowy Polski Ludowej. pełmen:a w1~~omosci, potrze
Na transparentach, niesionych b~ nauki.. ~il~onowe nakłady 
w pochodzie, na gmachach pu- prasy, ~z1es1ęc1okrotne w po
b~ ' cznych wiele bylo haseł po- równaniu z okreser;i .Przed~o 

· h · l'd · · lennym nakłady ks1ązek, głod święconyc naszej soi arn<>sci ·k i ż k ~ · 11 · 'ł k dl bo k · · s ą e - Wle n wys•1 e a 
z o . z~m po ,oju '.I Jefl:O p~ze- zaspokojenia tego głodu są te 
w.odmk1em Zw ązkiem Radzie<:· go najwymowniejszym wyra
k.im, "'.iele było transparentów zem. Trudno bowiem, aby a
h;lans,uj~cych · dotychczasowe o: nalfabeta czy półanalfabeta 
s1ągn ęc;a gospodarcze Polski mógł śledzić wartki prąd wy
Ludowei l wytycznyc\1 na przy darzeń i zająć wobec niego 
szłość. czynną postawę. 

Obok tych haseł zwracały Polska Ludowa wypowie-
uwagę te, które mówiły nam działa zdecydowaną walkę a
o naszej ofensywie kultura!n~j nalfabetyzmow!, który będzie 
l oświatowe). wypleniony do 1951 r. Polska 

Nie jest przypadkiem. że Ludowa blisko 25 procent swe 
Maj był dn'em rozpoczynają· go budżetu poświęca spra

Doktor 1-szy: - Co mówi teraz Forre.stal? 
Doktor 11-gi: - Domaga się sprowadzenia jeszcze kilku ko· 
legów-min:strów dla wspó!nego opracowania paktu super"' 
atlantyck·ego. . ............ ~..._... .............. ..._,..~..._,....._,...._..........,..._......,.~~~~.._,.~ 

JtV brew machinadom reahc;i 

Wybory na burmistrzów we Francji 

przynoszą zwycięstwo komunistom 
Paryż '(PAP). W niedzielę 11 ogłosił merem kandydata rady 

maja. odbyły się wybory me- kałów, co wywołało żywioło
rów (burmistrzów) w Tulłe I wą manifestację zebranych na 
Douarnenez. W obydwu mia- sali mieszkańców miasta. 
stach zwyciężyli kandydaci ko Wskutek sprzeciwu ludno§cl 
munlstycznl. kandydat radykałów zrzekł 

Wybór mera w Tulle poprze . i 
dziły trzy tury głosowania, w się mandatu. W trzec ej turze 
których koalicja antykomuni- wybrany został merem komu. 
styczna starała się za wszelką nista. Chausson. 
cenę przeforsować własnego W Douarnenez · merem ZO• 
kandydata. Socjali.ści głosowa stał wybrany komunista 'rów· 
li razem z gaull:stami. Wbrew nież w trzeciej turze glosowa
regulaminowi przewodniczący nia. 

cym u nas „Tydzień Oświaty, wom upowszechnienia oświa- Robotn:cy fabryk<!, wśród 
l\s i ążki J Prasy". Swiadczy to, ty i kultury, udostępnienia których :większość przed chwi 
ie w państwie ludowym zagad_ zdobyczy kultury najszerszym lą oderwała się od warszta- N ód h • „ k• • . 
nien 'a upowszechnienia oświaty masom lu.~owym. . , t6w pracy, łowią każde słOWQ. ar c 1ns I zrzu· ca Jarzmo i kultury mają równe znaczenie . G_dy dz1s w kra1ach ~mpe-: Po pnem6włenlu wYbucha 
co sprawy bezpieczeństwa i pod :ialistycznyc_h ~łówne ~rodk:i m6w fala nlekońetzącego się 
.niesienia . dobrobytu mater'alne- id~ na zbro1e:ua, ~ąceme P~- entuz.1~u. Zn6w brzmi!\ o- Wi elo~iekowego UCiSkU imperialistycznego 
go najszerszych mas Judowydi. koJu, na podze?ame . do. WOJ- kl na C'l;eś~ Prezydenta, 
Więcej nawet, w państwie soc ja n!, na knowa_n1a, s~1sk:, blo: Rządu I Komitetu Centralne- NOWY JORK (PAP) Jak wy/ Wojsk Ludowych, stwier a, lsfę natomiast, aby Wielka Bry 
listycznym 1 w państwJe, kro- ki. i pakty, ktore m~Ją oddalic go PZPR. nlka z wladomośc.l, otrzyma- że władze ludowe wzy' <J tania, Stany Zjednoczone l 
czącym drogą do socjalizmu widmo ~r.yz~su, {>anstwa ludo Odśpiewaniem „Międzyna- nych tu w niedzielę, siły lu- Francję, Wielką Brytanie i Francja wycofały swe wojska 

h . . • · ' we mobihzuJą śródk;f na upo- rodówki" zakończono uroczy- dowe zbliżyły się do główne- Stany Zjednoczone do wycofa okręty wojenne i lotnictwo ~ 
sprawa upow~zec .mem.a oswi~- wszechnienie kultury. To jest stość. ro celu obecnej fazy na.tarcia nia z Chin swych sil zbroj- rzek Jang - Tse - Klang t ły ! ~~\tury jest Je?nrm z nai- nasza odpowiedź na politykę - miasta Hang • Czou, na ,nych. Hang - Pu oraz i Innych mJeJ 
wa.zniejszych czynnikow . waru.~ agresji, na pakt atlantycki. Następnie Prezydent z towa połudnłowy • zachód od Szang Chińska Armia Ludowa nie scowoścl Chin I by nie okazy. 
k111ąc~ch zaró"'.n~ h.ezpteczen Gdy w krajach imperiali- rzyszącymi Mu gośćml obe.l- ha,Ju, które zostało już ewaku- liczy na pomoc ~brojną. żad11e, wały pomocy zbro,jnej wrogom 
11two jak I P?<ln:esieme ogólne- stycznych stawiają przede rzał liczącą ponad 2·000 to• owane pniez wojska Kuomin- go obcego państwa, domaga' Chin Ludowy&h. 
go pC>ziomu zyc1a. wszystkim na maszynę _ my mów bibliotekę, :i"ol!llllaW:ając tangu • 
. Każ~y człowiek. v _Polsce z?a staW:amy przede wszystkim serdecznde z członkami komd- • * • W/ ókniarze fabryki· ,,Qrze/,, zdoby/1" je sob!e sprawę, ze 1est wspoł: na człowieka, któremu maszy tetu fabrycznego PZPR, człon PEKIN (PAP) Agencja Wol 
odpow1cdz1alny za losy Polski na ma służyć. kami rady zakładowej, przed nych Chin donosi, że w trójką •ztandar przechodni współzawodnictwa 
Stąd plyn'e wspanialy zryw ca· Gdy w krajach imperiali- stawicielami dyrekcji oraz ro- cie Nankin-Szanghaj-Hang- polsko-czechosłowackiego 
!ego narodu przede wszystkim stycznych pragnie się człowie- botnikam.! i robotnicami fabry Czou z.likwidowano lub rozpro 'YROCŁAW (PAP) - Do Jr Delcgncja przy,viozła ~ztandar 
~lasy robotniczej do odbudowy ka zautomatyzować i pożbawić _ szono osiem arm!l Kuomintan ll\mej Góry przybyła 25.osobowa p•zechodm współzaw1Jduictwa. 
I rozbudowy naszej gospodarki. wszelkiej świadomości - my .Na prośbę gospodarzy fab.ry gu. W ręce zwycięskich Woj~k delegacja. czechos.łowackach wk prary. pomiędzy zakładami wl6. 
Stąd również wynika zaintere- pragniemy obywatela świado- k1 Prezyd.ent wpis.al do pam1ąt Ludowych wpadły olbrzyrme kniarzy z fabryki włókiennicze: kieuniczywi czechosłowarkiml a 
gowanie najszerszych mas lu- mego celu, do którego dąży- ko:vej księgi biblioteki nastę-,ilości mat~alu wojei:inego, v1 Tr.utnowie .z sekretarzem ge. polskimi. 8J1tandar ten zdobyła 
d:iwyc·,1 wszystk'mi przejawa· my. Taki właśnie jest senslpuJące słowa: 140 ty~. żołmerz!' Kuommtan- nera.In~ Związku Z:twodow~gc włoga fabryki wl ,~kienniczcj' 
mi życia publicznego i czynną „Tygodnia Ośw!atY. Ksiażki i · „Życzę bibliotece f świetlicy gu wz.ięt~ do n.:ewoli. Włókniarzy cze<:hoslowaclml „Orzeł" W: Mysłako-iyicaca ._ 

{iloJ.Ych zagadnień postawa_ Prasy'\ . '-a.bryki ~_Karola~~ 4 Komunikai: ~ dow.Adztwa _ A~kerm,~nem ~na ~elłlt . ..:......-- "'~ow.~ Jelenia. G6_i:llr.i_,. , 
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Potężne manifesłacie światowych sił pokoiu 

Dzień 1-Maja w stolicach państw~_E_u_r_o...:p-=y:__~~~=-=---, 
I I uzn11nia rz~du Nowycll Ohin, I CZECHO s•owA.CJA I F R ·A N C J A wycofania . wojsk bryty ja~ich . :t L ~ 
-----------------------~------·-----~--~- ~nnu C~n orai M~ąz~a :PARYż (PAP) Pod makiem „Dr.!! - oświadczył on - cono dla celów ogólnego do- na szeroką .ska!ę ~tosunków PRAGA (PAP) - Stolicn. bra krajów demokracji ludowej, gro 

k j j , i .ęd 1 "' e handlowych i Ch:nam1. h po o u, przy azn pom1 zy we wszystkich krajach świa- brobytu. D atego te.c. nasz Pollitt w końcu, przy okla. tnicj Republiki f'zccho•lowac- n·r.dzily si~ od wczesnyc go-4 
narodami i sol:.darności ro- ta pracujący święcą dzień 1 życzenia i myśli płyną dziś ku skach uczestn!ków wiecu stwlet'kiej obchodziła. ni~zwyklo uro dzin tłumy mie~zkańców stoU.. botnicrej pl"Lemaszerował w Maja, jako dzień solidarno!ici Związkowi Radzieck:emu, któ kl b t 
Parytu olbrzymi pochód międ:tynarodowej. Do pierw- remu wyrażamy równocześnie dzil, ie brytyjska ~sa ro 0 - cz~· iicie dzień pierw~toin:ij u "'Y· cy. 
pierw:szomajowy. Uc~nicy szej wojny światowej dz'.eń wdzięczność za ocalenie śwla- nicza nigdy .nie będz ·e . walczy: .Na. ulicach Pragi, udekorowa. Na. placu św. Wacława, przy~ 
pochodu kierowald się na Plac ten obchodzono pod zpakiem ta od barbarzyństwa i faszy- la "!'. tadneJ. k·mp~~j!~~,~~~1:/ nych bogato flaga.mi narotlowy branymi girlandami zieleni, 
Ba!tyli:, na którym W7.lnO!lła zjednoczenia sił proletariatu z.mu. Zapewniamy pracujących wojnie przeciw 0 • '. · · d • G ld ł ił 

I Przeciwko Zwi ązkO'\vi . Ra<IT.iee- m1, c.zcnnt>mą. ~z:tan n.row .ro- prezydent ottwa wyg os Ilię przybrana cz.erwienią try- w walce przeciw wyzyskowi ZSRR „ naszej <'alko-witej T. n I z · kt6 
btma honorowa. kapitalistycznemu. Od tego ml solidarności. Życzenia I mY kiemu, cz:y też przec.wlco Chi- hotn1rr.~·~h o;ar. fl.aga1m w1~z- l<rótkie przemówieme, w • 

Na trybunie zajęli miejsca, czasu wiele się zmieniło . Pn- śll nasze płyną ku krajom de nom. ku Radzieckiego 1 wszy~tkich 1yrn pozdrowił lud pracujfłCY Re 

~~~ sekr;;:~aona~en~~f~~~~ ~;l~n~fe~~!u ~:1~~~;~ ~~r:~~l n~u~~~~;~ d:":f!;;:L I W '11 G R Y . I ~~~~:;~t'~:a~;:~:~~:~e~: dz~~:! 
wie Komitetu Swiatowego clę.~twem proletariatu. zmu, e>raz kn Chinom, Jdrle At 
Kongresu Obrońców Pokoju M'.liony ludzi, wyzwolono z zwycięstwa. Armil Ludowej sta rcnkc,ifł w lutym ubieglego ro-4 
- Jollot - Curle, Picasso, Ara wy;r,ysku człowieka prz.ez c;ló- nowlą zwyci~twa proletarla BUDAPESZT (PAP) - Lud- . Po przemówieniu, wyglos zo. ku, ornz wytężonej i ofiarnej 
ro., i inni, członkowie KC wieka. Pracę człowieka obró- tu świat.owego. ność Budape5ztu obchcdz'ła nie nym przez minist ra obrony na - pra«y rol.iotnik6w, rolników i 
Francuskie-:! Partii Komun!- zwykle uroczyście św'ęto soll· rodowej - Farkasa, który za- iutc>li~cncji prncują«ej. Czec:ho. 
stycznej: Cachin, Dudos, Mar I A N G L J A <larności l'll2S pracuji,cych, Od 
ty, Mauvais, Fajon, zastępca ' . wczesnych godzin porannych, pewni! m. in. o wleczy5tej pt zy ~ło'l'!·acja zrc>alizowała. swój plan 
sekretarza generalnego SFZZ tlumy m'eszkariców stolicy pły- jaźn' Węgier ze Zwi ązkiem Ra dwulet ni i przy.~tąpila do wyko 

Gebert, przedstaw:cieli LONDYN (PAP) - Pierwszy ogromne znao:en·e zwycięstwa nrły w k'erunku P:acu Bohate. dz:eckim i z krajami demokra- nywania planu pięcioletniego, 
władz naczelnych jednościo- raz w dziejach Wielki.ej Bry. Armil Ludowe.i w Chnach, kto rów, gdzie odbywały s'.ę cen- cji ludowej, rozpoczęła się c!e- Htanowiącogo ważny etap na dro 
wej partii socjalistycznej i or- tani' rząd wydał zakaz pochod'll re wplyme na 7.t11 iany całej sy tralne uroczystości. Na· trybunie 
«ani7..acj1 postępowych chrze- I ·majowego w Londyn ie. Za- tuacf m ; ęd z yn;ircd owej i Jl ·!a honorowej zajęli miejsca preiy filada. Po przemii.rszu wojsk dze do socjalizmu. 
ści.ian. kaz ten 7ostal p'ldpisany przez du s i ł na św'ec'r . Sto:my dz 1 ~ dent Szakas;t5, c:r:!onkow'e rzą- różnych rodzajów broni, przed Po przemówieniu prezydent• 

Jako pie~! w pochodzie labourzystowskie~o m"nhtra - pr}\vied zial Pol :i lt - przed du z prcm'erem Dobi i wicepre trybuną przeszły dziesiątki ty- Gottwalda, przyj~\ym owaeyjnie 
f!.zl! crlonkowle Komitetu Swia spraw wewnętrznych Chutcr o!hnym·m k(}fltynentt>m socjali- mierern Rakosi na czele, korpus st„cy robotm·ko'w stolec~ych. d tl .., · k .- „„ przez z~ronrn zone umy, rozp„ towego Kongresu Obron.ców Ede·e. stycz;nym: Zwi•zku Radz1ec ·e· dypl~m•ty~•ny delea•c1·a zagra 

" ~, ' ~~ ' 
00 Za robotn·kami postępowały 1· ·el cz„t-0 defilad" oddzinłów woj~ Poko.lu :r: własnym transparen Liczne manifestacje J-mafowe iro. Chin I krajów demokracj n'cznych zw " ązków z:awodo- • "' 

tern. Wśród grup narodowych które odbyły się w Londynie ludowej. wvch oraz ciolowi prz~dsfawl· leic grupy tnteligenc}i pracują- ska, straży bezpieczeństwa nate 
wyróżniła się grupa Polonii s~aly pod znakfom protestu prze Mówca domaga! się. od rządu c:(;.:e węgierskiego świata poli· cej, zastępy mrodzie!y, organl- dow<'"'O oraz w)e.loty11ięcznycli 
francUf;k'.ed. c1wko tl'mu zaka~ow1. Wladic brytyjskiego: natychm'astowego tycznego : kulturalnego. zacje kobiece I inne. Maszeru- rze~z mllic.ii robotniczej. Def~ 

Pod łopoczącym.i chorągwla skoncentrov,ra!y niezwykle 1·cz- 1 b h d · .łó t 
mi pocztów sxtandarowych ne oddzia~y policji, które oto· 1- W 'F Jący śp ewali pieś11i rewolucyj- lncla z ro,jnyt od zlll w rwa; 
przes2ły wielkie oddziały wol czyły m'ejsce zgromad r.cii. W ~ O C H Y ne oraz wznoslll okrzyki 1: 1 łn. owie godziny. 
nych strzelców i partyzantów w:ełu punktach Lon<lynu d<>szlo cześć Frontu Ludowego t w o- Po przcj§ciu ostatnich ~z~eo1 
oraz stowarzyszen:a b. kom- d? starć między pol'cją a robot RZYM (PAP) - W uroc1y t<tlTii przeciwko wojn;e i wyzy bron·e· pokoju. gów milicji rol.iotniczcj wkroczy; 
batantów - republikanów, za nikaml t '--1 d · t M · R k · k ·t 1· t W : . s ym 0 1"' ie zie aia w zy s owi ap1 a 111 ycznernu. szy-

1 
ło na plac św. Wa.cława czole> 

którymi. ma~erowali b. ochot Z w1eco'Y ma.sowych na u. wa mie wzięło udział ki!ka~et ty stkie te '"'UPY D'iąaały na NIEMCY I lh · k·11 · n icy wallc w H;•zpan1·i Wło I T .,.. o rzv. m1euo 1 q1~ttt •. 51ęcr.n~"O - "' • - - zę zas Ug'U JI!: wiec na rata.gar slęcy osób. We wszyst1< ich p!ac Del Popolo, gdzie trady- " „ 
si - b. członkowie ruchu opo Sq1.1ar~ z wola n}:' przez Radę lon dz"eln;cac',1 miasta od samego cy jn:e odbywa się wiec p'erw- - - pocho•lu pierw~zorn:tjowe:;o. Za 
ru, przedstawic'.ele Madagaska dyn;k.ch z'I~ ąz:kó~ zawoclo. rana zanęly się zb!erać grupy szomajowy. BF,RJ,IN (l'AP) - <.:z(•nnei1 ln•cm sztandarów partyjnych, 
r11 z transparentem, głoszą- wyc •. 1, oraz wiec zv, olany przez z czerwonymi sztandarami orn O godz:. lO·ej !OO-tysięczny niezliczonych sztandarów i tran flag narodowych i wszystkich c~.•m „Dość ni~prav'lliedliwo- narb„ komunistW'zn~ t d . t rnt' •yml>o tł 

1 
.
1 1 

D I P~~1 sparentów z.naezyła. drogę pocho , t d ,_ .. 
1 

d . d śct. Wypuśćcie naszych więź- " '" '~ „. sz an arami ęcz.owy ' " _ urn wwe ni I'~ e ~"""o' du robotnicz.ego w Berlinie przez r.ans w emo"racJl u oweJ 9 
'1iów". PrzedstawkleE róż- WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII liz11jącym!. pokój, i transparen tonąey _w morzu czerwonych główn' ulicę sektora. rad zieckie f1lowalv pr:r.rd prezydentem, 
nych rui.rodów witano burzli- KOMUNISTYezNEJ I I sztand.araw. go - Unter den Linden w kie- członkami rządu i licr.nymi goś6 
wyroi oklaskami. Z kolei kiro- Ulica Crambourn, gdzie odbył SZWECJA• Wielki w:~ zagaił sekntarz runku trybun, wzniesionych na mi zagranicznymi za~t.ępy ubra 
czyły niezliczone zastępy mło się wiec I-majowy brytyjsk'ej rzymskiej 11.Jby Pracy Mańo repre1.entacyjnym placu Lust h 

1 
. hł 

dZ:eźy. Jedna z grup miała na ł e Brandini który w 1·rn'eniu ł'O- g!lrten.. Od rana niezlic.zone k<ili. nyc w bie dziewczą.t 1 c op., partii komunistycznej, by a ce- SZTOKHOLM (PAP) - Sz.w ·-. 
pis: „13 okręg Paryża nie ma la otoczona przez policję . Wszy dzki ~wi11.t pracy obchodził tego botników rzymskich pr:r:Mlal po mny berlińczyków ma.szerowa... ców niosących w rękach gołębi 
tra:ngparentu. Ukradł go stkie przylegle ulice wypeln'one roezne święto robotnicze wyjl}t zdrowienie dla. robotników <:a· ły przez miasto przy dźwiękach cę - symbol pokoju. Za nim.I 
Moch". Ok1r:r.ało się, że na Pla by~y 6~cze'1n.ie o?d.~ialami kon- kowo podniośle. Pochód nwedz lego św:ata, a w szczegó\no- mur.yki i rewolucyjnych pieśni. ~zły w :r.wartych ueregach od 
cu Nation policja wyrwała neJ t n1esze1 pohcJ ŚCi db j)llrtyz.antów greckich, aby wzię.6 udziel ,,. .zorgani:io- tlzfaJ.. !lokol~twn, wychcYWania ff transparent manifestantom . ,.. . ·. , kiej ""?tii k<>munistyeznej s la któr ' I _.r..r. • dl wttnP • p I · k. v Wtec odbył s·ę przy ud11ale r:;.a .... d--'- i „ ___ •,.,..r"'- :r:y wa1cz:ą o wo n<r.><: I a .1 rz~J>: wo n~ zm1p: 1 .7.<two 1.ve:r.ne„o, zwi•ików :r.awod.o.....,,cb. Ml:od7.Jleż szkół wyższych skan . 1 1 1 6 t·· 1 . 11em a„._. """"" w--....- ..,...,. robotników hisi.pańskt~h. gnę- do~e .m8:nife11t.a.ci1. n11._. rze.cz po- , ,., .,, ··, dowala chóralnie: „Domagamy wie u czonK w par t' zw. ąz- tó dl głó e uli k d 1\ mld ·e·y ków zawodowych. Obecni go- w przesze przez wn bionych przez reż.im frank:- OJU 1 :tJe nocr.en1a .1ern1.ec, na oraz. o z1 z : 
się kredytów na naukę a nie rą<:o p~zywitali generalnego se. ce Sztokholmu. Podczrui . ~~- &!owski. Gdy mówca W9P<Jmniał r~ez mlędzynar~doweJ sohdarno 
DB wojnę". Pracownicy Colle- kretarza partii komunistyczne) n·arezu na plae, przy m1J.ą.mu o zwycięstwie wielkiego narodu ~c1 rzesz roootmcitych. -o-ge de France nieśli transpa- '-ki ...... ' tł I ły I rent z napisem: ,,Nauka w Harry Polftt'a, który pozdrowił gmach~ poselstw& po"'"'. . ego, 1,;u:nskiego, urny wznos en- -
dut.błe pokoju". Gorącymi o- słuchaczy w imieniu Komitetu uczestnicy poehcdu w:r.nos1h o- tuzjastyczne okrzyki m cześć R U M U N J A 
klllskl\-mł powita.no pracowni- Centralnego partii. Ponitt pod- krzyki na euś.1 Poliki Ludowej, Mao-Tse-Tunga. .._ ___________________ , _____ ...; 
ków Francuskiego Komlsarla- kreślił w swym prr:~ów;enlu Na. wielkim wiecu, który zgro- Następnie prftmawia1i: H"kre- BUK.ARESZT (PAP) zajęli miejsca, owacyjnie witani tu Energii Atomowej. madziI kilka.dzi.e&iłt ty9i11cy mie 

I I ~itkaficów stolicy, przem.11.wi.ll.li tarie KonfederacJ1 Pracy - Dzień 1 Maja rumuńskie nrn• przez zebranych, e.złonkowie 
Następnie przed trybuną ho BULGARIA pr:z:ywódcy po.rtii Lairer i Tider llenator komunstyc:r;ny BI- lud~ obchodziły pod basfom rządu z premierem Grozę. i Annt norową przedefilowały olbrzy ~ · lk' A • k · 

~-----------""I ma.n, :z:a„ wie ' •J>1ewa. Dll' tossl ( soci.:1!18ta Santi, Bit~I walki o pokój, o zncieśnrnnil' Pauker na czele, ezłonkowie Pre mle masy robotnicze. Do póź- Ii 'k. R b odś · al sze- ,.. 
h od · · h SOFIA (PAP) - W stolicy ny ~. 1 

•
0 ellOll piew ~--Ak~...;1 1·t walk•, t..kł prowadzi prxyjdni. u Związ:kiem Ra zydium Wielkiego Zgroma.dze~ nyc g zin wieczornyc prze Bułgarii uroczvstośet rozpoczę· ng J>lC'Śm, ...,., '"'~ „ ,.. kim k d k 

przechodZ:li zwartą masą, pod ' prołetanat wioski prueiwko dziec i r11.jami emo ra~ji .:iia. N a.rodowego, Biura. Polityc1 g""tym lasem transparentów ly się od deUady wojskowej I I · I d · t t · K „~ na placu Aleksandra Newskie- BELGIA ofensyw'.e praoodawc6w I reak- u owe;i, o wuos po ęgi gospo ncgo C rumuńskiej partii ro. i sztandarów, praoownicy prze d j · b j R ,,, ki j h · · l k go. Do z:•<>Toma<lionych żo~n:e. c" -~- 1·e ...... -'ł, te walk1I 0 po. a.rcze i o ronne umuns · <' otmczeJ, przedstawicie e orpu mysłu drzewnego, metalowe- „ . 1i. n w nxL1 
go, użyteczności publicznej, rz:y przen:iawił mini.ster .obrony BRUKRELA (P-~P) - We kój 1 p;.iech1rko paktow1 atlan R~publiki Ludowej. su dyplomatycznego, prasy Zftgr& 
lzpltali i .innych zawodów. Na narodowei. generał Dami~now. 'ITilzysttieh o'1'odkaeh przemy&ło tyc~lemu z:atacr.a corar; s:r:ersz:.e Stolica Bumuuii udł'korowt1- nicznej, świntll kultur11.lnego i 
czele pochodu Z'Wliązków zawo Nas!ępnie rozipoc~~ł 5 ~- ol- wych Bf'lgii: Brukseli, Llt>ge, k ..,.. na była czenl"onymi i narodo artystycznego stolicy, ora.z przo 
dowych nies:ono wielki tran- brzym.. 1 poc'nód tn:eszka.nców ChRrleroi, .Antwerpii, Gandawie rę15„ · t d · t t · 

S f któ t I Wś ~ .u.,:.,,.k....... u ·i~yna- wynn s:i: an arami, .por .re 11.m1 ilownicy y sparent ze słowami: „Walczyć o Il, w r~m oc~es rnczy o i :Mon~ odbyły si~ pot.ętne mani rU1J "'"„.,. vw „, r""' prac . 
o urzeczywb1tnłenle swoich tą ponnd ~50 tys :~y osob. fc~ta~j11 robotni~T.e. :Manifestae- rod6""'ki, podchwyconej przez Marba., Engelsa, Lenina. 1 Stall W imponujfcej manifestacji• 
dań, - to prowadzić walkę o Pochód i ~ef'lad~ trwały prze jA 1 :Majowe Brukseli wrga.nilto ol'.7rz;ymi~ tłumy,. iakończ:ono na., oraz e7.łonk6Y r:r:ądu rumuń która trw&.ła 4 godziny, wzięło 
pokoj''. • szło 6 gcdz1n. W:eczorem n<t ,,-11.ne pnez z'l•/i'ł:r.ki ra.wodowe wiec p:erwszomajowy, ktcJJ:y ~kiei::-o. Na pięknie udekorowa- udział około pół miliona Of!ób, 

Do zebranych na Placu Ba- placach i u!icaeh Sofii odbywały i belgij5'K' p·arti' ko"!!unis•„„r?.- stal się poważnł man!f~t1C]ą nym i tonącym w czerwieni pla . . 
stylii tłumów przemówił se-,s!ę zabawy ludowe, pop·sy ta- n"' rozporzrły ri„ w -południe wiel mas praC'llj4cych Rzymu, g<Yto- cu Zwycięstwa rozpoczęły się 0 W10czorem z.organizowano na 
kretarz generalny CGT - Fra neczne, występy teatralne oraz kim pochodem, kt.6ry pr1.eszedł "'YCh do obrony swych rwobód godzinie Il rano główne uroczy- placu stołecznym tali.ce i mbe. 
chon. pokaiy filmowe. glównymi bulwarami miuta. demokratycznyc~1 i pokoju. i;tości. Na. trybunie honorowej wy ludowe. 

W.M~~ ~ 

Daleko od Moskwy 
- J e'ieli będziecie się śmiać, przestanę mówić. 
- Mów Pietia, nie gniewaj się - słuchamy wszy-

scy - powiedział Załkind. 
- Powinniśmy wiedzieć - ciągnął młodzieniec -

dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu
nął i nie interesuje się niczYlilil i nikim? Na przykład 
ja - jestem organizatorem Kd!6somołu i prostym tech
nikiem - czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere
liował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia? ... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, co ja wam daję 
cio wykonania. •A jeśli daję wam mało - proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo
wiedzieć ...• 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu
nął do kieszeni. 

- Dzisiaj postanowiłem zadać wa~, towarzyszu or
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne ..• Wciąż myślę, czy 
towarzysz Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
5łyszał i nadal oboietnie sie do wszystkie.i?o ustosunko-

wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko
wać się do towarzysza Topolowa? Prouę mi wybaczy~, 
Kuźmo Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem. 
Wszak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje
wicza. Tym bardziej, że on ... może zginął t&m na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrtał I urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręk- i wybiegł z gabi
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Że
nię, która pośpiesznie wyszła za Pietią, z trudem po
wstrzymując łzy. 
Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 

przed ogłoszeniem· wyroku. Wszyscy patrzyli na Topo
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

- Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na
szych towarzyszy - powiedział wstając Załkind. - Są 
to ludzie silni i zdrowi i jeatem pewien, że nic się im 
nie stało. Zenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: - widziała ich przed burzą 
zdrowych i całych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy trzej. 

Pietia Gudkin i Żenia Kozłowa P°'vrócili do gabinetu. 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi. 

- Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy
szu Gudkin, cz~· jeszcze zabierzesz głos? - zapytał Zał
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu
dzi. - Nie bardzośmy ciebie zrozumieli. - Machnałeś 
na wszvstko reka i uciekłeś. 

- Powiedziałem wszystko - burknął Pietią.. 
- Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadm11olony. 

Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. Opo
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwcze~nie 
opłakiwałeś: 

Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad. Pietia zadał mu zbyt 
silny cios - w tym uderzeniu skondensowały się, jak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i nara„ 
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętntl 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Zenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć.„. i nie 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 

Nie od razu zorientował się, czego od niego chcl!, kie-i 
dy ujrzał w ręce Żeni karteczkę od Załkinda. Rozwinął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kuźmo Kuźmiczu. 
pro.szę dobrz~ zrozumieć tego młodzieńca i nas wszy• 
stk1ch. Pragniemy szanować was nadal. W tej chwili 
jest :wam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie, że je-i 
steśc1e chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó-4 
wimy wszystko i spodziewam się, że znajdziemy wspól„ 
ny język. Obiecuję, że gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, natychmiast was zawiadomię". Topolow ~ 
nur? spojrzał na organizatora partyjnego i przecząco 
pokiwał głową, chcąc dać do zrozumienia, że jest zupeł„ 
nie zdrów. - „Skąd on wie o moich wewnętrznycłi 
przeżyciach i że czekam na Aleksego? - pomyślał? 

Załkind ~akończył po:;iedzenie. Przemówienie jegQ 
było krótkie. bez ostolmkowvch zwrotów i ~1orałówL 

C. c.nJ 
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UdostępniC kulturę masom pracującym 
- nączelnym zadaniem Polski Ludowej 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta, wygłoszone w dniu 2 bm. w fabryce im. Gen. Waltera -
~wierczew skiego na uroczystości otwarcia biblioteki 

OBYWATELE i TOWARZYSZE I 
Bad Jestem z okazji topotkania się z Wami Jako z jed· 

nym z naj3tarszych zespołów robotniczych Warszawy, t:wo
rzą.cy?h jedną z ważniejszych placówek naszego przemy 
słu i noszących imię bohatera Polski Ludowej - Karola 
Swierczewskil'.go. Pragnę wl~c naprzód złożyć całemu zespo 
łowi Waszej fabryki jak najgorętsze i serdec:me pozdrowle
nie. 

ob!U<lnych często argumentów, sama technika produkcji wyma liczbę uczącej się młodzieży, 1zwiedza coraz liczniej muze& 
zmierza do utrwalenia c emnoty gala pewnego minimum oświaty która np. w szkolnictwie wyż- i zb:ory sztuki, korzysta, :~ten 
1 krzywdy ludzkiej. Właśnie w gdj roonąca walka ,,,s pracują szym jest dz:iś dwukrotnie w'.ę sywnie ze wszystkich zródeł 
poznawaniu tych praw i tych cych zmuszała kla11y U'Przywi- ksza, pr.zy czym dzieci robo~- ·1 naszej kultury. 
dz ejów zawarta jest cala wy- lejowane do ustępstw - stara· nicze i chło~skie stanow1ą Ale ~ my, starsi ludzie. mu
jątkowa moc I rola twórcza no s ę ograniczyć lud pracują- dziś ju~ na .p1erwszych kur- ~imy uczestniczyć w tej pracy 
człiowieka we wszechśw·eci~. cy jak najniższym poziomem sach większo~ć st1:1dentów na-. nad pogłębien'.em sWPJ ;v.e-
Czymże byłby człowiek, i;dy- oficjalnej oświaty powszechnej, szych _ucz~ln: w;y~s~ego tYP';1· ldzy i swej kultury. 

by nie mial w sobie tej wspan a do której również zdobywali D~uk':1Je ~ 1~ d~istaJ znacz~e I Naszą pracę i nasze czyny o Wczorajszy dzień 1-majowy 
był wielkim i wspaniałym 
przeżyciem nie tylko dla kla
sy robotniczej, ale dla olbrzy 
miej większośc: naszego naro
du. Wielomilionowe masy pra 
C'l.IJące z miast i ws:, ludzie 
pracy fizycznej i umysłowej, 
męi.czyżnl i kobiety, cała pra 
wie młodzież - zarówno pra
cująca, jak i ucząca się -
wszyscy ~zE na ulice z ra
dosnym poczuciem siły, jedno 
ścl i wiary w ostateczne zwy
clęstwo prawdy, sprav.iedliwo 
ści, pokoju i p stępu na ca
łym świe<::e, to znaczy w zwy 
cięstwo socjalizmu. 

zasadach gospodarki socjalisty lej 1' twórczej siły poznawczej·? dost"'p n'e wszyscy oraz uprzy· więceJ ks1ązek l gazet, ktore I ć będ . ł g· p"kO 
Cz.neJ. t z.n gospodarki· b'-'z ka . ! · • . . . d · j d <:en a ą <:a e szere 1 , • · · ~ Ci, co u~ił•1 'a powstrzymać aio w 'eiowanymi warunkami zyc1a coraz szerze1 0C1era ą o mas . . 
pitalistów i obszarników, bez wieka w jego dążeniach pozna kuituralnego, niedostępnymi d.<t pracujących nie tylko w mieś- j len, kt6:e przyJdąś ~o ~ast -:
spekulantów ~ darmozjadów, wczyc'.i, popierają w istoc'e c:ic mas pracujących cie. ale ! na wsi. Mlodzież ro-,.ponlewa~ my wła n e Je~ es
gospodarki, w której jedynym wość panow<inia nad bogac· Podejmując sztandar walki o b?tmcza i chłopska wykazu.le my rodzncami nowej epokt, no 
właścicielem , i gospodarzem lwem 1. dobrami społecznym", zniesienie ustroJ·u społe<:znegl', niezwykły zapał do nauki, wego ustroju społecznego. 
fabryk, hut, kopalń, wszelkich 

W walce o przebudowę 
ustroju społecznego -
urzeczywistnimy hasło 

upowszechnienia oświaty 

zakładów przemysłowych, ko- które powstaj~ z pracy milio· opartego na uciem·ęt.en·u 1 wy-
lei, portów, okrętów, _ sło- nów prostych ludzi. Tę che!- zysku mas pracujących - kla
wem wszystk:ch $rodków i wość panowani<i czlow!eka nad sa robotnicza wysunęla hasło 
urządzeń wytwórczych będzie człowiek em w celach wyzysku cP.lkowtltej przebudowy życLa, 
cały naród polski. wykazuje lri~toria walk spolecz: hasło socjalizmu. 
Już d7.iś tozwija się i osią- nych. które rwa ją od •tysięcy W Zw. Socjalistycznych Repu 

ga coraz wspanialsze wyniki lat. Od tysii;-cy lat warstwy u· Hk Radz'eckich. w klóry<:h u
nasz unarodow·ony przemysł przywilejnwane us·lowały zahez s(rój socjaEstyczny w pierw· 
państwowy, w którym gospo- pieczyć dla s·ehle monopol \•.·la szej swej fazie został w zasa
darka planowa zdała dobrze dzy nie tylko nad m;iłerialnym: dz:e zrealizowany, obok przed· 
sw6j egzam'.n, ponieważ pier- zdohycz;imi prncy ludzkiej. ale slaw'c:eli starej intetegencji 
wszy 3-letnl narodowy plan również n;id duchowymi os·ą· przeważajacą CZfŚĆ dzislejsz.ej 

żRODLEM NASZEJ SIŁY gospodarczy był '\vykonywany r;rnięciami człowieka, nad z.Johy inteligencji stanow·ą ludz·e wy
JEST WŁADZA LUDOWA, w ciągu ub'.egłych 2 lat z nad czami jego umyslu. jego wie· rośli spośród robotników, i 

jest nasze państwo demokra- wyżką, zaś w roku bieżącym dzy JYlZn~wczej, jefZo kultury. chłopów. Inżynierowie, lekarze, 
cjl ludowej, państwo ludu pra zostanie - dzięki wysiłkom i Utrzymanie "1lonopnłu władzy profesorowie, uczeni, artyści, pi 
cującego, który buduje w Pol entuzjazmowi klasy robotni~ nad życ'em umysłnwym. kultu- sarze. rteraci, którzy czasami 
gce fundamenty nowego ustro czej - zakończony prz~dte'!'- rnlnym I duchowym ludu pracu przyjeżdżają do nas w odwiedz; 
Ju społecznego - opartego na m'.nowo. iącerro je~t właśnie jednym z ny- to przeważnie synowie 1 

P C 
nodsfawowych w.arnnków zahez córk' robotników i chłopów. al o zynie Kongresowym pieczen'a sohie przez klasy U· ho nawet byli robotnicy i chłopi, _ Czyn MaJ"'owy przywilejowane monopolu nad którzy skończyli wyższe zakla 
dobrami materialnymi, które lud dy naukowe lub uniwersytety 

Klasa robotnicza naszegq chwili wyzwolenia, że podsta- pracujący stwarza i akademie, przyswajając sob'e 
kraJ·u uczciła tegoroczne św1ę wy gospodarcze tego nowego W CIĄGU TYSIĄCLECI KLA- tę lub inną dzie<lzinę wiedzy i 

ł SV POSIADAJĄCE ZAMYKA· sztuki 
to 1-majowe nie tylko p;ęk- ustroju spo ecznego będą w t..Y LUDZIOM PRACY DO· Taki jest wynik zwycięstwa 
nymi uroczystościami i potęż- Pols<:e pot~źne ! trwałe, że od STĘ.P DO WIEDZY. klasy robotnlczej ZSRR w cłą-
nyrni. demonstracjami na ul~- budowa z_niszczonyc~ przez wro W czasach kapitalizmu, gd" gu m'nlo_nych 30 lat. . . . m ga miast 1 wsi będzie postępo- J _ 

cach miast, ale rówmez s~ wała coraz szybciej, że nasz no L d • I ' 
.szczególnym „Czynei::n Ma.JO- wy 6-letnl program uprzemy- U praCUJąCV Ca ego SWiata 
WJ'.111"• który - jak l ~prze- słowienia Polski, wydobycia b • • I 
dn~ „Czyn Kongresowy , po- jej gospodark: z wiekowego pognę I SI Y WSteczn e 
ś·więcc;>ny . wlelkie~u aktov:l zacofania i pchnięcia naprzód Socjalizm i nowa wyższa dą.żenłom wyzwoleńc-zym mu 
zjednoczenia part:i robotru- rozwoju jej sił wytwórczych kultura mas pracujących· są I d h 
c:~yc? -: zadokumentował d<>- tak, aby dorównały krajom wi ak "ś "śl j , u owyc ' b1tme, ze polska klasa robot- najbardziej przodującym _ ęc d j. naJ c1 e ytzw.ą_zane Klasa robotnicza w Polsce 
nicza pragnie ze wszystkich będ:Ziie rozwiązany w pełni i ~l co z1en~t ~rac~ w ~or~~ą kroczy od 4-ch lat zwycięsko 
swych sił przyśpieszyć budo• pomyślnie pon'eważ pre.gną gdasy d rbo ł mczeJ łzd c wilią, w tym pochodzie wyzwoleń-

f d tó od 
• · y z o y a ona w a zę po - czym pod przewodn'ctwem 

wę un amen w gosp ar· tego gorąoo masy pracują.ce tyczną a tak jest dzis'aj i u czych nowego ustroju społecz naszego kraju, które już dziś , p 
1 

t k j t' in- swojej Polskiej Zjednoczonej 
nego _ socjalizmu i ęd iłk nas w o sce, a es w Partii Robotniczej, a wraz z 

. . • . n e szai _zą swego wys u, a nych krajach demokracji ludo n!ą kroczą naprzód do lepsze-
Mozemy dziś śmiało stW1er by ten wielki i doniosły pro· wej które wyzwol'ły się z nie go jutra szerokie masy pracu 

dzić na podstawie doświad- gra.m historyczny zamienić w wo ii hitlerowskiej. dzięki po- jące miast i wsi. Nasze zada-
czeń minionego okresu od rzeczywistość. mocy Armii Radzieckiej. Skoń nie polega na tym, aby jak 

U • k łt J czyło się u nas raz na zawsze najszersze masy pracujące 
SUDJemy D3SZe U Ura De panowanie obszarn!ków i ka- w Polsce były nie tylko współ 

ni
• edomaoan1·a pitalistów, choć działają jesz- uczestnikami tego pochodu, e cze ludzie, którzy pragnęliby Rle. by stały się one świado-

Jest necz!\ niewątpliwą, że pełni tylko w warunkach wY- powrotu tych starych klas i mymi współtwórcam: nowego 
naszej pracy nad usunięciem sokiego p~lomu kultury ł którzy marzą o wojnie. to zna życia. życia, którego hasłem 
zacofania gospodarczego mu- wiedzy. czy o nowych mordach i zni- jest dziś upowszechnienie kul 
Izą towarzyszyć wy~ilki w kie Zabezp!eczyć ludowi pracują· szczaniach, licząc, że tylko no tury, dźwignięcie jej na wyz
runku usunięcia naszych nie- cemu pełne możliwości twór<:ze. wa w!elka wojna światowa szy poziom, udostępnienie jej 
domagań kulturalnych, a w tej go życia, jak najw'.ększy i naJ· mogłaby przywr-Ocić panowa- wsiiystkim ludziom pra.cy. 
dziedzinie byliśmy szczególnie aktywniejszy udzial w rządze· nie kapitalizmu. Można to osiągnąć przez 
upośledzeni. niu państwem - to właśnie pod Odpow!edz'.ą na te zbrodn~- wszechstronny rozwój o3w!:t-

Mamy jeszcze dotąd w kra- stawowe zą.danie budowniczych cze knowania były wczoraj~ ty i czytelnictwa, organ'zac,ię 
ju duży odsetek obywateli, socjalizmu. Jakaż jest możli· sze potężne demonstracje bibliotek, kół samoksz,tałcen:o 
którzy nie utnleją czytać I pi- wość twórczego życia. czynnej 1-majowe we wszystk!ch kra- wych, świetlic, przez dalsze 
sać, a miliony robotników i roli społecznej bez wiedzy i wy jach świata pod hasłem obro- rozpowszechnienie prasy i 
chłopów mogły zdobywać tyl- kształcenia, bez książki, b'bliote ny pokoju, odpowiedz:ą był książki, przez eora:i.: większe 
ko wykształcenie początkowe, ki, prasy, radia, kina, teatru, in Kongres Pokoju w Paryżu i udostępnien:e urządzeń i in
przeważn:e zaledwie parolet- ny<:h podstawowyc'n urządzeń Pradze, odpowiedzią ?est po- stytucji kulturalnych: mu-
n1·e. Szkoła średnia i wyższa k It t h kto're ułatwiaj·ą stawa olbrzymiej wi_ększoścl zeów, teatrów, szkół muzycz-u uran~<: • 1 d i ł ś 1 t nych. koncertów itp. masom 
były niedostępne do niedaw- poznawan·e życia spolecznego u z na ca ym w eeie. pos a pracującym. Nie możemy do-

Na nowy ustrój, który aziś I dz'.ś - przeclwstaw·ało się za 
roc)zi się z naszego wys !ku, z ciekłe jaklmlrolwlek dążeniom 
naszej pracy, z naszych czynów do ulZen·a doli mas ludowych. 
długo i w męce walki oczekiwa Byli jednakże ludzie światll 
li nasi ojcowie, na.~i poprzedn:- i gorący, szczerzy patrioci, jak. 
cy, nasi bohalerowle, oczekiwa Hugo Kołłątaj, Stan'slaw Sta
liśmy również my - dz'.sie,·si szle i inni, którzy podjęli walkę 
jego twórcy. To nam właśn e, z wstecznictwem. Byli oni 
dz!Llejszej klasie rolbomlczeJ wśród tych, którzy powoła! do 
przypadło w udz:ale żyć na prze życia Komisję Edukacyjną J w 
ł-0m1e dwóch epok, przekształ· walce z ciemnotą i przesądnn 
cać starą epokę w nową, stać rzucili haslo udostępnien'a O· 
s'ę twórcami nowego, wielkie. światy luC:owi. I choć nie zdo1a 
go aktu dziejów łudzJdch. li oni łJrzezwyc:ężyć sił wste 

Rezultat naszego wy.siłku I cznictwa, które w postaci Tar· 
naszego czynu dziejowego zale gowicy obaliło również postępo 
ży więc calkowide od tego, we w ówczesnych czasach zało 
czy będz'emy naprawdę świado- żenia Konstylucj'. 3-Ma jowej 
mymi twórcami tych nowych to jednak naród ocenił Ich wal 
dziejów. Słaby I bezsilny jest kę i postępowe dążenia. 
człowiek nieświadomy. Jest on Dziś często wstecznicy 11lę
jak !OO proc. inwalida, ślepy, ght gają do tradycji rocznłcy 
chy, bezradny. SW!ADOMOSC 3-Majowej nie dlatego, aby źY 
CZŁOWIEKA JEST JEGO wlli szczególne uznanie dla 
RZECZYWISTĄ SIŁĄ 1 WAR· nauki, która wypłyWa z ów· 
TOSCIĄ, Swlaoomość klasy ro ilzesnych walk społecznych, 
botnlczej jest jej orężem 1 jej ale na odwrót - w tym celu, 
potęgą - w:elką, niepokonaną. aby pod płaszczykiem trady-

Ona to w formie partii rewo cji wypaczyć ówczesne Idee ł 
lucy jnej przewodziła ruchowi przeciwstawić się wspókzes
robotniczemu, prowadzila go do nym dążeniom postępowym. 
walk i zwycięs~w. Pogłębiajmy My, wyciągając nauki z hl
wię<: tę św!adomość przez wta storli wal~ . społecznych, n'.e 
sny nast wysiłek, przez pośwlę tylko pod_Jęhśm~ hasło upow
cenie codziennie choćby chwilki szechn,iema oświaty I kultury 
czasu k.s'ążce, gazecie, ws,pól- wśród mas ludowych, . zapo
nemu czytaniu i pomocy ze stro <:zą:kowane - jakkolwiek nie 
ny bardziej wykształconych spo śmiało jeszcze - przez twór
lecznie - mniej uświadomio· ców. Kon;tytucji 3-Majowej, 
nym towarzyszom. ale Jako .eh spadkobiercy u-

W dniu jutrzejszym przypada r;eczywist~iamy dzisiaj to ha-
158 roczn'ca Konstytucji z dnia s 0 w skah bez porównani!\ 
3 maja i791 roku. Klasa rol>o· szerszej, oplenjt«' Je na wal
tnicza czci trndycję tego okresu ucestrooj c~ołowe lt" przerbudowę · l d 1 , , · u ~... cznego p z&Z usu 
me ze W~f!, ę u na r~sc samej nlęcie wszelkich form wyzy-
Konstytu~jl, od, ~tóreJ oczywl- sku i upośledzenia człowieka. 
ścle dzieli na_s ]LIZ cala nov.;a Wzmacniajmy więc te na
epoka ;oz~OJU ~p?"ecznego · sze wysiłki. Twórzmy trwałe 
O'ewspolmie~ne . JU_z z tamtyrry podstawy gospodarcze nowe
okr~sem 0~1ą'(~męc1a wy·zw?len go życla mas pracujących, ich 

czycn ruchow ludowych. Czcimy dobrobytu, ich kultury. Przy
tradyc.f~ tel!"o okresu, ponieważ .śpieszajmy rozwój tej kultury 
odzw"erciedla on h:storyczną przez pracę nad sobą i przez 
walkę dwóch nurtów ludzi po- pomoc wzajemną. W ten spo
stępowych I światłych z u- sób zapewnimy ojczyźnie na
przywilejow?.ną warstwą ma· szej rozwój jej s:ły i potęgi. 
gnatów, z wstecznictwem, j W ten sposób przyśpieszymy 
które - tak jak to czyni zwycięstwo Socjalizmu. 

na dla dz:eci ludzi pracują- oraz otaczającej człowieka zy wa, która daje zdecydowany puścić do tego, aby rozwój ży 
cych, książki, bibl:oteki, mu- rody? odpór zakusom po~żegaczy wo cla umysłowego i kulturaln~- Zb1"0' rk"1 na walkP z analfabetyzmem zea, instytucje kultury, sztu- życie, pozbawlone dostępu do jennych i wszystk:ch wste{'.Z- g0 mas ludowych pozosta .,,ał 'f 
ki, wiedzy były wykorzysty- prawdz wej, pełnej wiedzy, a n!ków. znacznie w tyle za osiągmę::ia h T ' 
wane tylko przez nielicznych nie do jej ochłapów, oo wszytt. Lud prac.ują.cy ca.lego śwla- mi w nasiej pracy produ~CY.1- w ramac " ygodnia Oswiaty; Książki i Prasy" 
1 znajdowały się w liczb:e nie kich postępowych zdobyczy my- ta będzie wiernym obrońcą po nej i osiągn'.ęoiaml gospo".l1r~ K współmiernej 1 nie przystoso- śJi ludzkiej, a nie do namlastl!k koju 1 zgotuje on sromotne czym!, poniewat opóźnlC?nla omu nlkat. centralnego komitetu obywatelskiego 
wanej do potrzeb mas pracu- J falsyfikatów nauki, do urzą· ba.nkructwo w1m~lkim siłom kulturalne nieuchronnie 1'1f•łY ~entralny komitet obywatel. i znaczków). 
jących. dzeń społecznych, ulatw·ających wstecznym, które pragnęłyby wa.ją na zaha.mowa.nie rów· sk: „Tygodnia Oświaty, Ks1 ąż· Centralny komitet obywatelski 

Stary ustrój społeczny nie r-0zwój umysłowy człowieka, do zatrzymać postęp ogólnoluclz· nleź planów i wysił'-•'.i•" gu,po ki I Prasy" przypomina wszyst· „Tygodn'a Oświaty, Ksią'!ki i 
tylko nie troszczył się 0 po- instytucji, krzewiących prawdzi Id, tworząc tamy i pn:eszkody darczych. kim wojewódzkim, powiato- Prasy" zwraca się z gorącym . 
ziom życia kulturalnego: urny wą naukę, sztukę i kulturę ogól 
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1
. h wym, gminnym, dz!eln"<:owym apelem do wszystkich obywałe. 

slowego mas ludowych, ale ną - jest niezwykle ograntczo I IOte W S Wt et ICaC l gromadzkim komitetom, że li o jak najofiarniejszy udział 
na odwrót - czynił wszystko, De I ubog•e. f b h • , h zbfórki uliczne na walkę z a'11I w zbiórce oraz wzywa wszyst· 
aby utrzymać masy te w cie- Jest Io prawda tak ~zywista a rycznyc I panstwowy c fabetyzmem b"dą przeprowadzo- k mnocie, prz~sądach, zacofaniu "" d . s" j b ie organ'zacje społeczne l . . k. i bezsporna. że -zdawałoby się • tk h I h ne w n·u ma a r. młodzież do jak na1·11cznie1".sze· 
kulturalnym, pomewaz ta I zbyteczne J·est ;.,J· powtar•~. mayą ac ro nyc . \V okresie zaŚ od 2 - 8 ma· d . stan hamował rozwój świado- ,~ .... . b go u ziału w imprrzach, obc'.10 
mości ludzi pracy t ułatwiał nie. A przecież ob~ońcy st~reĘo Dzisiejsza nasza skromna na około 20 tys. punktów czytel- Ja r. odbywać się będzie w dach I zbiórkach, mających na 
wyzyskiwaczom ciemiężenie lu ładu społe:zne_go n·e dw~haJą się pozór uroczystość otware'a bi nlctwa. książek zapoczątkowa· całym kraju zbiórka na walkę celu gromadzen'e funduszów 
d · t tej oczyw1ste1 praw zie prze· bl. t ki w j d ' 1 · i analfabetyzmem w lokalach na ł!kwidaci·ę analfabetyzmu w u pracUJącego, u rzymywa- ć b"' . 1 . li 10 e w- asze z,e mcy no w gromadach wiejskich. zamkniętych (sprzedaż nalepek Polsce. 
nie go w bierności. cl zy ż pud. c,z~!e wt c ąz "c~ąc dna! fabrycznej ma z .tego pu.nktu Ta inicjatywa społeczna jest 

My musimy to zmienić rady o, e z o a1ą u rzyma" 1 na a widzenia znaczenie don·osłe ... 1 i · wi 1 
I d · w f ·u w ci m , w W 1 T od . . ·. · wa„nym uzupe n emem e -ka.lnie jak najszybc ej, g yz zaco am • . e noce. c agu " yg ma Oswiaty, kich wvsiłków jakie qzyni na 

siła władzy ludowej i rozkwit pr~esądach m1lio_n~ prostych lu- Książki i Prasy", któr;y .zorga- i;ze Paiistwo Lu.dowe w dz'.e
Odrodzonej Polski oparty jest dzi Trzeba um1ec dostrzec w nlzowany został z in:c1atywy dzinle rozwoju oświaty czytel 
na świadomości i aldywnofol tym. stanowisku cały bezmiar fał Partii i Związkó~ Zawodo- nictwa i kultury. Wystarczy 
mas. Polska Ludowa jest dla szu 1 obłudy. , . wych - powstame .w c~ły~ wskRzać, jako przykład tych 
nas Rzeczvospolitą ludzi pra· \Vsz.elka ch~c pow.strzymama kraju około. 2.6

1
00 takich btbbo wysiłkłw. że w ciągu minio

cy, którzy gorąco kochają swo rozwoju człow eka, 1 jego ciągłe tek w św1~tLcach fabrycz- nych 4 lat zdołaliśmy rozsze
Ją ojczyznę I gotowi są po· g? postępu n~przod w pozna wa nych, w pans~WOWYCh r.•;:i F' t- rzyć nasze szkolnictwo pow· 
święcić jl'j wszystkie swoje si· mu · wszechświata, w odkrywa- kach rolnych itp. szechne średnie i zawodowe 
ły i talenty twórcze„ A· siły I niu praw, które warunkują bieg Przed paroma miesiącami o- 0 blisko' 10 tys. s1k6ł czyli prze 
talenty twórcze ma~ ludo- dziejów ~arówno pr_zyrody .i<lk ko.ło 1500 bibliotek zostało za- szlo o jedną trzecią, p~zekra
-~„ __.„ r-.wlnac 1ie w i st>ołe<:ienshv ludzkich. muno łozone w l!"minach wiejskich I cza.lac znacznie nrzedwojenna 

" 

~spaniała manifestacja 
m1ędzynarodowej solidarności robotniczej 

w dniu 1 Maja w Szczecinie 
S~czecin (PAP) - W dn·u I szwedzcy i norwt}scy. Ponadto 

Maja marynarze zagranicznych witana była owacyjnie ekipa 
st.alków, s~ojących .w Szczeci- czeclioslowacka, pracująca w 
nie, V:Y.Sl!all. delegaqę. na uro . .iorcie, która wystąp· la z tran$· 
czystosr,1 p1e,rv:szom~jowe. _W ~arent~mi, głoszącymi wspó:ndć 
pochodzie wz ~!1. udział m, tn. i.~teresów gospodarczych kra- 1 
marynarze fmscy, dunscy, 1ow demokracii ludowej . I 
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W marszu po szi:zęśćie, pokój i radość 
Sztandary, setki, tysiące czerwonych sztandarów pły

nęły wysoko nad głowami wielu tysięcy młodzieży ma-
11ifestującej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko 

ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza- 1 

rych i ziel<:inych mundurk6w harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó
wiły. o radości, zapale i przekonaniu z jakim harcer
stwo manifestowało swój 11d~ial w święcie Pracy, w nn.iu 
1-go Maj::.. 

Szeregi· harcerskie maszerowały 1\·spólnie z zetem
powcami i junakami SP. - Tworzyły jedną, potężną 

i piękną k:0lumn; młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybun:) maszerowały szeregi har
cerskif' w równych, wyciągniętych liniach, twardo i moc
no wybijając krok marszowy. Szły druży:py harcerskie 
,..,. najrozmaitszych szykach, a wszys<;y z radością, śpie
wem i okrzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży
liśmy wszystkie swe siły, aby Swięto Pracy wy
padłą jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 

p0trafimy uczcić i zrozumieć należycie 1-szy Maja -
dzień klasy robotniczej - Święto Pracy i Pokoju. 

Miarowy, równy krok szeregów młodzieżowych, ra
do::.ne . twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc
ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni
ków w pracy i w szkole W !:>zeregach naszych ma
szerowali przodownicy młod~ieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową gru!:Ję w organizacjach mło
dzieżowych, która będ~ie stale rosnąć i potężnieć. Zapa
miętajmy hasła mesione nad naszymi szeregami w dniu 

1-go Maja - NAUCE i PRACY - CZESć! """""""'""""""""'"""""""'"""""'";:·::.„ Ulll1-llllłllllłlłlllllłłlłłłllllUIUlrtłlł110łllltlłttlUlłllllJlllllUlllłlllll"UłlU1łlłłł1tlttłUłUtllłlUlnuu1H1UU•l1llłłllłU1łlłlllłlllllłłUlllllUlllllUllllł 

SW-IAT BEDZIE NASZ 
„ l d . Janek był tego wieczoru, botnik panem nie będzie. Za- Najpierw przysze~ł Macie~ \dla wzmożenia ucisku u zi. 

pełęp. zapytań i zdziwienia. wsze musi robić, jak wół, Zziębnięty, wygłodniały chc1(pracy. . . . . 
- Mama, a kiedy nareszcie jak.„ wie iadł gorącą -polewkę z „W te:i .~e~ m\en~, w ~a 
ojciec przyjdzie z roboty? - Machnęła ręką z rezygna- czarnym chlebem. kiej rozwiJa się b_urzuazJa, 
powtarzał swe codzfenne py cją. Gdy skończył, podszedł ku rozwija się IJroletanat, ~l~sa 
tanie. Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał no!"oczesny;h robo_tn~kow, 

- Zaraz, zaraz przyjdzie. wiać nad słowami matki. Ale mu się długo, miłośnie. ktorzy dopoty tylko ZYJl'l .• cl~ 
- odpowiadała matka z nad nie wytrzymał długo w mil- • „ „ póki znajdują pracę, dopr•ki 

I 
garnka. - nie widzisz. że już czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce swojej a- ich praca pomnaża ::apital. 
dawno jest ciemno? - Mama, a dlaczego Anna czuł dotknięcie czyjejś .::ie- Ci robotnicy, zmwizcm surze 

. - O tak. już dawno jest nie przyszła? płej dłoni. dawać się od sztu~i. są towa 

. ciemno, a ojca nie ma - - Anna? Pewno dłużej _ Anna ... _ wyszeptał rem. jak WS7,elki mny arty-
! dąsał się chłopiec. - Ja nie dziś zostanie w fabryce„. Córka trzymała w ręce bro kuł handlu„." 

I 
będę chciał tyle pracować, Fabrykant nie dba o ro- szurę. - Racja. racja, dobrze pi-
jak urosnę. botnicę, r.:hoć jest tak słaba, _ Mam coś dla ciebie. oj- sze - uniósł się·Maciej . 

Marta westchnęła C'iężko. jak Anna. cze _ powiedziała. _ Jakiż to człowiek risał I - Mój ty dzieciaku drogi, Chłopiec ziewnął przecią- _ Dla mnie? Toż ja nie _ dr7acvmi war!?ami wysze-
nie zmienisz świata sam je- gle. N~eba~em! nie doczekaw umiem czytać _ zdziwił ~ię ptała Marta. _ Karol Marks 
den, a z resztą taki już na szy się 01ca 1 Ann~, usnął Maciej. Anna uśmiechnęła _ odpowiedziała Anna. 

------------------------•z•iemi porządek, że nigdy ro- na twardym tapczanie. się smutno. Czytała dalej, że trze-

- Ja czytam za nas wszy- ba znieść wyzysk człowie-Dzieci piszą do Promyka 
!WCHANY. PROMYKU! 

Jesteś moim najlepszym przyjacielem. Ilekroć prosiłem 
Cię o radę i pomoc, nigdy mi jej nie odmówiłeś. Dlatego 
i teraz ufam, że wyjaśnfaz mi wątpliwości, jakie mną 
ogarnęly ostatnio, kiedy coraz częściej slyszę o wojnie, 
którą grożą rządy USA i W. Brytanii. Wybacz Kochany 
Prornyku, że nie znam, jak mówią starsi „wielkiej polity
ki światowej", o której piszą gazety, ale ja jestem jesz
cze małym chłopcem, który kocha swych rodziców, ma 
swyc7i kolegów, szkoł,ę, drużynę - to jest mój świat i roz
vacz mnie ogarnia, kiedy pomyślę, że są ludzie, którzy 
chca mnie i milionom moich rówieśników ten śiciat dzie
cięcego szczęścia odebrać i zburzyć, chcą napowrót nasz 
kraj wtrąoić w straszną wojnę. Pamiętam Kochany Pro
..,,.,yku chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemieccy 
żandarmi jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop
ną, jak 'krew lud$ka czerwcm.ą łuną plonęlo miasto zbu
rzone bombami, okropna, jak krew ludzlca czeru:ona luna 
płonącego miasta straszyła mię przez wiele nocy. Och, 
jak że ja to głęboko przeżywałem i dziś trwoga mną ogar
nia na myśl, że może wrócić mów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie chcę stracić swych rodziców, nie chcę no
wego huku bomb, zniszczenia i nieszczęść ludzi. Czemu 
jacyś źli, obcy ludzie, chcą zburzyć pokój i wpędzić wie
le narodów do nowej wo.iny. Przecież nas, którzy chcą 
pokoju na świecie są setki milionów, nie damy się wcią
gnąć w nowq. 7catastrofę. Napisz mi „Promyku", czy ja 
sJusznie się niepokoję, czy rzeczywiście grozi nam to wiel
ki~ niebezpieczeństwo wojny. Wiem, że na peumo pomo
żesz mi rozproszyć moje obawy. 

TWóJ JUREK 
DROGI JURKU 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 
mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 
w czasie wojny usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 

) ?waż sam. jak to naoisałeś, że sn n::u:: sp1·ki milionów 
\ 

którzy pragną pokoju na świecie. Za nami jest cały świat stkich, to musi wystarcczyć. ka przez człowieka. robotui-pracy, którego wojna najbardziej doświadczyła. Swiat A'-
usiedli" w tróJ'ke wokół Eto ka przez fabrykanta. „y pokoju i postępu nie chce wojny, pragnie utrwalić po- · · • t 

kój. My jesteśmy w tej olbrzymiej rodzinie narodów .... d b • ł łn na którym paliła się sła- zruesc te przeciwiens wa, 
k • ba oliwna lampka. . proletariat musi z o yc w a miłujących pokój, stanowimy olbrzymią siłę, z torą d d · „ · 

k "d . . . l' • p . . t k . l Anna rozwi'nęła ks1'n,z'ecz- zę polityczną i po mesc S!ę az y musi się 1czyc. rzeciw nam 1es grup a wie - " · kl d 
k. h k 't i· t • · d d h kt • · · kę. Po i'zbi'e rozszedł s1'ę za- do położema asv naro 0 -ic api a is ow mię zynaro owyc • · orzy na WOJme · t • · · k 
· b' · · t h · tk' O · t t k pach s'w1"ez'eJ' farby drukar- WeJ. nkons ytuowac się Ja 0 aora ia1ą się zawro nyc maJą ow. ni o, a grup a naród". 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz- skiej, 
nych swego naJ'większego wroga. Kapitaliści panicznie Hi t · lk' do Słuchali, jak baJ'ki. rr::rudno 

• s ona wsze iego - było im uwierzyć. że znalazł boją się ludzi pracy, którzy pragną pokoju, a dla ka- tychczasowego społeczeństwa 
pitalistów pokój, -to klęska, strata dochodów i likwi- jest historią walk klas::>- się człowiek tak mądry i 
dacja ich wielkich przedsiębiorstw produkujących sprzęt wych ... " - zaczęła z ogniem śmiały. który mógł to wszy
wojenny, czołgi, armaty, amunicję. Dla nich życie ludz- w oczach. stko spostrzec, przemyśle~ i 
kie nie przedstawia wartości, chyba że za nie otrzymują _ Czekaj, czekaj, jak to opisać. 
dolary. Wielcy kapitaliści chcą wywołać nową wojnę, jest napisane„. - prosił Ma- - „Niechaj drżą panuiące 
chcą pchnąć do walki robotników i chłopów tych kra- cie.i córkę o wyjaśnienie. klasy przed rewolucją: Pro
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom i chłopom _ Słuchaj, o.icze, dalej, a l~tariusze nie. maj~ w niej 
krajów demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć zrozumiesz„. ..Wolny i nb- me do s~racema, procz ;vłas
Twój spokój i dom rodzinny jak i milionów innych wolnik. pan feudalny i podda '?-YC~ ~aJdan. D~ zdobyci~ ma 
dzieci. Chcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z ny, majster cechowy i cze- Ją swiat. cały. ~~oletarms~e 
wolnych narodów uczynić niewolników. Ale ich podłe Iadnik, ciemiężyciele i uci~ ':"~~1~stk1ch kr?JOW, łączcie 
zamiary rozbijają się o wolę wszystkich narodów prag- miężeni prowadzili nieustan- s1e . - zakonc.zyła Anna. 
nących pokoju. Robotnicy w krajach kapitalistycznych ną walkę„." Cicho się zrobiło w izdeb
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de- Stary robotnik słuchał wa ce tak. że słvchać było chli
mokratycznych, a obrócą broń przeciw swoim ciemięży- żył w swym umyśle każde panie Marty. wzruszeniem 
c1elom . Grupka podżegaczy wojennych utuczona na słowo i przyswajał sobie tru przyspieszony oddech Anny 
morzu przelanej krwi ludzkiej nie wygra swej ostat- dną niekiedy tr~ść. jak ma- i eh.rzęst zaciskanych pięści 
niej stawki. A krzywdy ludzkie, których byli sprawcami, n~ opowieść. to znów j~k Macieja. 
:vydadzą n~ nich. wyr.ok ~obec ~wia.ta pokoju. Dro~i wielkie odkrycie. _ Więc my, my jesteśmy 
.,urku, bądz pewien, ze me stame się krzywda Tobie A t 

1 
J . ł aż tak 

51
·1ni? _ odezwał się · ·1· T · h · · · 'k' b r· dó nna czy a a. eJ g os zwy . 1 m1 10nom wo1c row1esm ow -w rew wo 1 naro w kl ł d . 

1 
b · ł wreszcie ojciec 

miłujących pokój . Obóz pokoju, do którego należą e ago ny. Ja { Y przyg u- · . . . 
wszystkie narody pragnące pokojowej i twórczej pra- szon~ od huku . maszyn. - J~steśmy s!lm: bo !11e 
cy. nie pozwoli swe.t.młodzieży zrobić krzywdy, osłoni bOrczm1ał te~az w1el~ą s1łą,s m amv me .do strRce_n1a. pro~z 
.ią przed zbrodniczymi zamachami. Obóz pokoju prag- zy, gdy Je podnosiła. ~y wych ka1?an. S.w1at będ~1e 
nie szczęścia swei młodzieży, aby wyrosła ona w atmo- Pt"ZYp~trzeć się wzruszenm nas~. bylesmy się złączyli„. 
sferze po~rnju i postępu bua'ując nowy i lepszy św;':::it. bez ~o~zi?ow. były pełne bla~ku - iak ec_ho P~;vtarzała sło-
wojen i wyzysku _ świat socjalizmu. t zyc1a. Czy~ała ? t~m. Jak wa „Manifestu zamyślona 

· powstała burzuazJa, Jak po- Anna. 
Redaktor sten techniczny wyzyskała Zofia Sliwińska 

• 



Nr~ 

z partii 
UWAGA! Uczestnicy Kursu Samo
.kształceniowego Dzlelnlcy Górnej 

Str. I 

Wszyscy ra front walki· Z ci.emnotą ~~4 
- lewej (grnpa 2-ga). 

Dn 3 bmt o godz. 18-tej w lo
kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od
będz!~ się sem!nańum z t·emalu 

- Rząd nasz nie docen:a sy
tuacji międzynarodowej - &kar 
żył s ' ę n:edawl"IP jeden z mo
ich znajomych, stały czy'ein'k 
„S!owa Po\\·szechnego" i ,,Ty
godnika Powszechnego". - Bo 
niech pan ty;ko zważy: na za-

niony. Ma u sobą z pe\\'nośc·ą 
całą fam'lię „znawców sytuac j1 
międzynarodowej i krnjowej", 
znanych pod wspólnym nazwi
sk.em: Brcwa:scy, Bo Bęcwał
scy jedynie mog-ą sohie lekce
ważyć w:elką. ogólnona rodową 
ofensywę kulturalną, którą roz
poc zyna wlaśnie tegoroczny „Ty 
dz:e Oświ aty, Ks'ążki i Prary". 
Oni też tylko mają prawa „ . • 
zdawać sobe sprawy" z kolosa! 
nego znaczenia. jakie prze.dsta. 
w'a udost~pnienie oświaty, kul
tury i sztuki najszerszy;n ma-

Państwo nasze przeznacza na 
powszec·11ne nauczanie, na roz· 
powszechnianie czytelnictwa, m1 
ks "latccn'e dorosłych i walkę 
z .ina!fabclyzmem. na krzew:e
nie zam " łowania do teatru, ma
larstwa - sumy ogromne. Wy
star·:zy chyba powiedzieć, że 
w tegorocznym budżecie pań
stwowym wydatki na ośw'atę 
we wszystki<:h resortach wyno 
sz~ aż 84 mil'ardy złotych. U 
na ten sam cel budżety samo. 
rządowe przeznaczają 9 miliar 
dów z!otyd1 i że pon.adto są 
przewidz'ane jeszcze m i~iardowr 
budżety na teatr, muzykę. k no 
i td 

Poniehtórzy obywatele mają manię u'zdycha11ia do daunych 
„dobrych" czasÓtl'. 

3-go. 
I 

Stawiennktwo obowiązkowe . 

Gdvby jednak lctuś np. z olwzji odbywajqcego $ię wł«śnie „Ty. 
gndn°iii Ośu·ioty, Ksiqżki i Prasy" ulob)ł się na podobne u:est• 
dmie11ie", jalco żyu·o mamy go cz,71~ „zatlcać". 

chodzie, montuje się blok atlan 
UWAGA! Sekretarze I Ich zastępcy !yck', niepokój i zdenerwowa-
D.z:lelnłcy Górnej - Lewej! nie, a 11 nas - co? Urządza 

Dn. 4 bm. o godz. 16-tef w Io- się jakiś t;n1 „Tydz:eń Ośw:aty, 
kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- Ksiąik1 : Prasy".„ 
będzie się odprawa. O'.:Jywatel ów nie jest być 
Obecność ohow.lązkowa. \może. w swojej opin'i cdo~ob-

LANCUCH OFIAR 
Fundusz „Tygodnia Oświaty" 

1 ,~om narodu - właśnie teraz, 
gdy na zachodzie podże~acz.e 
wojenni montują blok at!anly<:ki 
cl1cąc za~roz 'ć pokojowi. .. 

- Powiadacie, obywatelu - rzekniemy ucldemu - że przed 
v·oj1~, u:eimy wici „złoty" roT.· 1938 - to ho, ~o?. A ile było 
onei:o cza~u pr=<'ds=1wli? 1.659. A dziś, w clires1e n1ezalPczon,•d1 
rn11 rrn.icnnych? A110 5239. A szkół średnich w 1938? 777. 
A olH.'cnic? 823. A uczelni i kursów :imwodov.')·ch? Hm, w r. 1938 
-- J.592, w r. 1948-49 - 3247. A liczb11 11c!miólł·? W przedszko
lacli 19.JS r. - 83.338. clzi,< ::40.839; w szhołacl1 średnich 1938 r. -
~::! .4CO, obt>rnif' - 337.i<JO w szkolne/i i na kursach zawodowych 
Jll.lfl r. - 216„500. nbe-::11i~ - 506.500. 

na 
Srodki tedy finansowe na 

przeprowadzenie w'elk'ej b'twy 
o OŚ\\":atę kulturę mas ludo
wych s~ zapewn'one. wdaniem 
paitii. zw:ąz ków zawodowych, 
stowarzvszc1\ kulturn!no-oświa-

/\'o. i co nmn zost-:1lo z „dnhrych przc>du·oirnnych dat"? Bar• 
d::o niedobre CJ'fry. iwiadczącl' o zo11iedbaniri kulturalllym i za• 
.~toju o.ftdt!lottym w olrre.~ie san acyjncj wlad:y. 

W związkn z trwafącym obecnie „Tygodniem Oświaty" zglo 
siła się do naszej Redakcji tow. Marla Gołębiakowa - dyrek
tor PZPB l W 22, deklarując na Fundmz Tvgodnla 1000 zł. 
ł wzywając do wpłacenia nas lępuJ'lce osoby: Stefana Chrapkie
wicza - dyrektora handlowe go PZPB nr. 9, Trz«:sowskl<lgo -
dyrektora PZPB nr. 7, Włady~ławę \Votnlak - przewodniczącą 
Ri\dy Zakładowe! Nowef Tkalni PZPB nr. 1 I Gabarę Stanisława 
~<>'kretarza Komitetu Fabrycznego PZPR przy Nowe) Tkalni 
PZPB nr. I. 

Poza BQcwa:skimi - jest ro 
zum iE' się. dla wszystkich ja5ne, 
że ośw"a t a mas. to potężna 
hro:i przer'w imper:alizmowi i 
jeden z ważnych instrumentów 
obrony pokoju_ Walka z ciem
notą i zaccfan·em kulturalnym 
to w~z a k nic innego. jak rozbi
janie bazy, na której budują 
S\\'Oje n'ccne p'.any kap:tal:styci 
ni podżrgacz!' wojrnn '. r dlate
go n'e }est przypadk'em. że o
becni~ prreprowad za s:ę u nas 
tak. pow<1żną ofensywę ku' :u
ralną i oświatową. Uf!odzi ona 
boleśn " e w tych wszystkich. 
którzy teraz, podobn:e, jak 
przed wojną i w cz~sie wojny 
wyzyskiwali d:a swych reakcyj-

,.f;T,EKTRl'FIKAr,JA." OśfT'IATOW A 

Dyr. tech.n. PZPB. I W n ob. Czechowski wpłacił równief 
Uli)() zł., wzywając tow. Sta:il czyka - dyrektora technicznego 
z PZPB - w 7glemi. 

Karol Majkowski dyre'kt rir adm. handl. PZPB I W nr. 22 
wpłacił 1000 zł l wzywa tow. Sobczyk.a - C:yrektora adm. handl 
w PZPB nr. 8. 

towych , -zrzesze1i ko!>' et i mlo 
dz:eży jest przyczynić Eię o
fiarnym wys'łkiem, aby tak ol
brzymie fundus7.e zos t ały jak 
najracjonah""j wyk 0rzysl <ne. a 
w'elka ak<:: ia: kul~ur:i. i o~wiata 
tlla wszystk'ch' - dala jak naj
lep:-ze rezu · !:: ' y. 

Fakt . i;e r=qd Pold;i dcmohntyc:::n('j :roliil 11a polu oś1dnty 
i lmlturv otl'.ólnonarodouci hard::„ wiele (w poróumaniu ztda$zc;;a 
t okres~m ~r:tedu•ojcnn.yn;)-nie znaczy, iż alu:_ia rewolucji kultu• 
rnlrrl'i w n<1s::wn haju jPst już „zapięta no ostatni guzik". Udo.~tęp
n;p11i~ o.<1 f'lt;•, kultury i sztuld nlljszerszym masoni, r.upelna likwi· 
cfodrr ciemnnty i analf Pbctv=mu wśród ma~ - to robota, jal~ 
Io .•ię móu•i. dl111~ofr.lou:a. To w swoim rodzaju <>lf'ktry/ilwc.ia 
hrri11. horl'it>m mir.<dr-:mir 'ńt>r. k~i1Ji.!'1c i „tln11•a <l~n()kratycznl!· 
t:o" .ir~t rórmi<> cił'm11e - jak sl usznie stwierd:a jedno z ha~..i 
l\r 'K11 - jrrk n:ie.<=l:onie hr= <"lel.-1rrcz1Jrj żarówki. 

S'rf. ŁODZIANIN 
I.ucjan Stawlarsld· - wpłacił 1000 zł. - l W>:yWa posla 'fonna-
11", posła W. Stawińskiego oraz ob. ob. Olbromskiego, Kukulaka 
Dttrlto I Zawadzkiego. KSBAiKA DLA MAS 
180 Cłelegatów OKZI . 

pojedzie na Kongrns Lw. Zawodowych w Warszaw1e 

Stoisko uliczne w stałym oblężeniu 
nych celów nieświadomość i „Tydzień Oświaty" zapocząt szyła się historia WKP(b), któ 
brak oświecenia cz~ści po!s~ich kowany został w dniu 1 Ma·ja I rej cenę obniżono do 100 zł 1.a 
robotnikó~ chlopów. urządzeniem przed wszystki- egzemplarz. Dzieło to wydano 

W tych dn'acl1 zakończone ków zawodowych w Polsce. 
zostały wybory delegatów na :'-.'a wystawie tej znajdą s;ę na 
J(ortgres Związków Zawodowych stępujęce eksponaty: egzernpla 
który odbędzie s:ę w \\'arsza- rze umów zbioroy1ych od roku 
we w dn:ach 22 - 26 maja br. 1915. afi~ze prop3ga11dowe Zwi ą 
Z okrę,!:!'u łód7kiego wyd~'.cgo. zków, zdjęc'a z prac świ et! :co
wano !RO osób, w tej liczb'c wych i imprez. przykłady z 
60 włókniarzy"_ dziedziny wynalazczości oraz 

By jednak różne ciemne s '. ły mi księgarniami stoisk z książ w milionie egzemplarzy. l już 
sood rnaku Wall-Street. City, kami. W dniu tym spr1.edawa w przededniu święta Pracy no 
c~y Watykanu. nie mogły sla- no przeważnie dzieła, o zagad we wydanie ro7prr>wadz'>nP zo 
wiać na c' ernnotę naszych mas nieniach marksizmu - lenirnz- stało w Łodzi i woiewództw'e. 
- kon 'eczna jesl mobil:zacja mu oraz ruchu robotnic:ieg1J. Fakt. że tłum oh1e«ał h <' Z 
całego spoleczeiistwa w a ~\cji Lecz nie zabrakło również i in przerwy stoisko, świadc7y do
upowszechn:enia ks 'ążki i ~aze- nych ks1ążi>k , po wybitnie ni- bitnie o zainteresowaniu lo
ty, a nade wszystko w akc ji skirh cenach. dzian \.vzr.owionym wyda
Fkw'dacji analfabetyzmu. owej NajwiE:kszy ruch pi:mował niem. Wirk~~ość kupu;ących 
haniebnej . spuścizny rządów sa- przy stoisku „Książki i Wie- - stanowili łó<łzc:v robotnicy. 
nacyjno-faszys!owsk'ch w •Pol-. dzy" przy Al.• Kościuszki 39. Duże nasilenie był() przed 
sce. Olbrzyrmm powodzeniem cie stoiskiem KUK-u przy ul. 

t\om'sja Centralna Związkó-.v "azetki ścienne Wy<;!awa zobra 
Zawodowych z okazji J(on!;resu ~uje całokształt walk'. klasy ro 
wyda. ~r-0szurę pr?p~g-andową. botniczej o p0kój i socjalizm, 
omaw1aiącą os'ągn ; ę("a ruchu zagadn 'en ia ' . dor?hek kultu•a!
zawcdowego. Przy KCZZ powo no-naukowy, zyw10Jo:ve :VYS~ą- Zwiedzaiqcy MTP nie powraca/a z pustym[ rekami 
l~n~ będzie komisja artystyczna p:enia kla~y robotmczeJ, Jak ~"" ,.„.„,„„ ·"'" '"'" "" '' "" · "" """"''""" ""' .„ .„„. „ ""'" .„ .„~"'"'"'"""" " , • 

~;~~~jązco:ga~;~Jt, ;r~~la~~~ią~~1~~~jo~:;_edkongresowy i c<~> Masowe zakupy na Targach Poznansk!ch 
Ul. Przędzalniana będzie poszerzono Rekordowe obroty Centrali Tekstylnei 

; uzyska nową linię tramwa1owq . ~ Zwiedzający przybywają co j sumę 7 milionów 732 tysięcy I ak~ji i . ogólnego pożądam~ 
· 1 · · F b " ni j XXII M" d złotych pan są piękne steelonowe pon w związk z wprowadzemem oraz Przędza maneJ z a rycz- raz .:cz e na ię zy- N . - ". k d · 'h d k" d kc""i 

: · · d · t · . • . aJw1ę szym powo zen:em czoc y ams 1e, pro u J udogodnien w dz·e!n cach robot ną, g zie pows ame nowy narodowe Targi Poznanskte, . d . h . doinośląs'-ieJ· w ciąou dwóc:h 
· h · t h y ów Centra•· wśród zwie zaJącyc c · es~ "" . · "' mczy~ n.aszego m1as ~ - pro gmac ~agaz n ' dokonując masowych zaku- . . . , · dn: wykupiono Wlelkie ilo5ci 

jc:-tu1e i;ię :rozszerzenie u„cy Tek5tylneJ. (m) ó t ó rozprowadz:i.- się damskie matenały wehL:J.- pończoch lecz Centrala Te-p d I . . d . a P w owar w, 80 k . eby . rzę ~a n aneJ, u'.zą z:mem n . nych bez.pośrednio na Targach ne -proc. na su me, w . . kstylna na~romadziła dn7.e za 
tej u.J:cy d':'łtkh iezd.m, a prze- 2 nowe parki w lodzi w sprzedaży detalicznej przez męskie 60- i 100-proc„ szcze- pasy i nawet przy wzras\ają-
de . wszystkim torow:s~a tram· Centralę Tekstylną. Charakte- g6lnie t enisy. N'.e. m~i~j ro~- cym popycie będą one sp:-ze-
wa 1owego, co pozwoli mucho. Wydz ' ał Pl~ntacji Zarządu rystyczne sa cyfry. w c:ąr;u chwytywane są rowmez tanie dawane przez cały okres Tar-
m'ć na tej ulicy nową l ' nię Miejskiego, ~tory w ramach czterech godzin w dniu otw:.ir kretony wsr.elkiego rodzaju ~ gów do IO maja włączme. 
tramwajową. Czynu 1-M~Jowego zobow i ązał cia Targów, Centrala Tekstyl- sztuczny jedwab sukienkowy w ci 

1
gu dwóch i pól :bia 

Równoc.ześn i e przebudowane s:ę otwor7:yc dla mas pracui~- na obsłużyła 1.662 klientów, w wielkir:1 wybo_rze. Centrala Tekgtylna w Domu 
h~d z'e skrzyżowanie ulic- Przę- cych ~odz1. dwa nowe parki, sprzedając towarów na łączną Przedm10tem l:cznych trans Włókienn:ctwa na MTP spr::e 
d~a ' ni a nej : Armii Czerwonej zo?owiązan~a swe wykonał. W dała zwiedzającym najrozmait 

Wystawa 
książki radzieckiej 
W okręgowym Ośrodku Dy

daklyczno-Naukowyrn języka ro 
sy jskego przy Al. Kośc i uszk 
71 otwarta została wystawa 
książki radzieckiej. Wystawa 
czynna jest codziennie w godi: 
nach 8 - 20 Wzbudza ona 
zro zumiałe za:nteresowanie, za
wiera bowiem bo1;aty dział 1·te
ratury radzieck:ej zarówno 'nau
kowej, jak i beletrystycznej. 

D7.I~ AKTORZY WRAZ 
Z DZIENNIKARZAMI 
SPRZEDAJĄ KSIĄtKI 

I GAZETY 
W 4-ch punktach f,oc!zi zo 

dnlLI 1 ma1a oddany został do d • I ' szych towarów za 40 i pfl '11i-wżytku park poscheiblerow_sk~ Sprze az łt1 uszczow ll~na złotych. Cyfry t!' samr-
przy z~egu ulic Targowej 1 mówią 7.'ł siebie. Towary 
Placu Zwycięstwa o~az park na I dekadę maja sprz~dawane obecnie kai.demu 
Leon.arda. Oba te parki posiada- zwiedzającemu. dopiero po 
ją p 'ękny drzewos.ta.n, są. prze; Zdr7.ąd Miejski w Łodzi - Wydział Handlu - podaje. do Targach worowad7.one zostaną 
stronne i zapewnia Ją. m;esz1<an wiadomości, te sprzedaż tłusz er.ów na plerwszll, dekadę miesiąca do sklepów w całym kraju. 
oom jeszcze jedno m1e1sce zdro maja rb. o!lbywać się będzie w dniach od 2 do 10 maja rb. wląc1 
wego wypoczynku i przecha nie. 

Na bony llat. PR na odcinek nr. I po 0,50 kg słoniny 

dzw· nar'bliżs zej przyszłości \. y Na bony kat. R na o'1clnek nr. 4 po 0,25 kg. margaryny 
· d t · Na bony kat. Jl.O na odcinek nr. 4 po 0,25 kg. margaryny. dział Plantacj: u os ępni me- (SprzP.dat słoniny na kat. PR odbywa się Jut od dnia 28 kwlet-

szkańcom Łodzi park przyfabry 

czny przy zbiegu ulic- Kiliń 5 kie nla ~~!~yscy po~ladacze bnn ów wtnnł pobrać niłleine Im tłusz-
g'O i Em'lii - na wpr05 t boiska c7.e w wyteJ podanym lcrm1 nle, gdyt po Jego upływie nle-zrea· 
klubu ŁKS „Wlókn iarz". (m) llzowane odcinki ulracll, SW'\ ważność. 

-o-- tódf, dnia 30 kwietnia 1949 r. Zanąd Miejski w ł.odd MPB zapewnia 
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ZA.KŁADY PRZEMYStl' 
ODZIEŻOWEGO 

l:.ódż, ut. Wólczańska Nr. 243 

kwatery i wyiywienie Na ,_.,0 hondzie 
)fi<'iskie Przedsiębiorstwo B u ,„,.„„.,,,„,,,,,,,, .. ,,.,"'' '''"''''"''''''''''''''''''''' 

:0wp~~~: s:Z„~:%ąr:do~1~!~;:?:~ Fa szustowskt oprawca skazany na kare śmierci 
1 ł } 2) Klerownlka Magazynów rurhnmia. kwat<'ry cl a z_g ~~zn w dniu wczorajszym stanął steczko, podczas których zgi-. 

jąeyrh ~ię do pracy zamieJMCO- przed Sądem Julian Duleczus nęło około 600 osób. wnh rohotników budowla11yl'l1 - . 
M

0

?R zapewnia tym rol•M vel Hilko Dolajczuk. oskarż0- Sąd pod przewodructwem sę 

przyjm~ natychmiast: 

11 Kierownika Wydziału Za-
opatrzenia 

3) Magazyniera ze znajomoś-

clą artykułów tech. - szwa!-
nikom nie tylko mie~zkani(', ny 0 to, że w latach 1941-43, dziego Szmidta podzielił wnio nlczych. 

Piotrkowskiej 123. W większo 
ści były to wydawnictwa 
KUK-u w cen'.e zł 100. -
Ruch wzmógł się jeszcze po 
ukończeniu manifestacji i wów 
czas KUK zdobył wielu sta
łych prenumpr::1torów. 

Stoisko ,.Czy!elnika" przv 
Piolrkowskiej naprzec:w ulicy 
Roosevelta sprzedało również 
pokaźna ilość książek. Były to 
przeważnie książki Bibl:otecz
ki Marksistowskiej. Wfolu ku 
pu iących nabywało też „Po
piół : Diament" - Andr:i:n~cw 
skiego. I tutaj nabywcami b~·!i 
robotnicy: duży procent stano 
wiła młodzież. 

Bardzo estetyczne stoisko u
rządziła Ks'.ęgarnia Wojsko
wa. Stoiskiem tym inter-eso
\\"ała się przeważnie młodzie:!: 
;ikademicka, nabywając mię
dz~r :nnymi wiele prac z zakre 
m lotnictwa. 
Również i w innych ~to

i~kach zaintere>sowanie ,książ
kam: było duże. Szczególnie 
dopytywano sie o książk~ Lu
cjana Rudnickiego „Stare i No 
we". 
Podjęta w ubief(łą nfodzielę 

akcia dała pozytywne wynik'.. 
W ciagu całego tygodnia 

rz.vnn:vch będzie w Łodzi szc
reP. kiosków. które posiadać· 
bedą wszystkie najpopular
niejsze ks:ażki po bardzo ni
sldch cenach. Kioski otwarte 
bedą od południa do wieczo
ra. 

O~łoszenia drobne 
ZGUBTONO książeczkę z Ubezpie· 
czalni Szymczak Irena Napiórkow
skiego 112. ~1110-g 

"10 MA.TURY i d'l ró ,nyc li NJ7 " 

min6w przyqotawuje doświat'l~zony 
profesor. Bt-dnarska 26 m. 87. 

4188-g 
ANGIELSKI, polski, francusld. la

; ri ,, r - ~ -.-~, i . rosy j !.ki. San,.,r!· 1 

nr 34 m. 87. (189-!J 

PANSTWOWE Przedsiębiorstwa Bu 
dowlane Zjednoczenie Łódzkie 

r.atrudnią natychmiast budowlany, 
inżvnierów i techników bud. oraz 
buchalterów - bilans11Stów. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 

"erson ~ l'ly P!'BZŁ , Łódz, Sienkie· 
wic'za 61. 791 

s tał~- zoq::ani zowane w zwią zku 
z „Tygodniem .Oliwiaty K~•i 117. 
ki i Prasy'' kio.'lki i sto1skn. 
sprzedaży k~iążck cz:i.Ropism 1 

p-azd. W kioska ch tych '\'l!raz z 
11opularnymi arty~tami. tr;itral
m,mi i filmowymi RpnE>dawać 
11\i 'lą. kRi1~żki i r7.asopi3tna r(\w. 
uież i dzienni kar::e. 

ale r6wnieź calodzienne utrz~·- jako komendant policji ukra- sek prokuratora Bronowsk.:e
m ni". nie li<'z~:: norn;alnych z1 in' skiei·, brał udział w zabój- go żądajacego dla oskarżone-ro11k6w w"dłul!: noWPJ nmowy • . · : . 

SKRADZIONO legit. Zw. Zaw. 
książeczkę Ubezpiecr.a.lm i legit. 

Zgloszeni>B. osobiste z poda- PZPR, Sniacly Józef, Zgierz, Lima• 
niami przyjmuje Wydział Per- nowskiegc 27. 41!l1 

KOMCJNIKAT 
Zwiąrelc 7.11wodowy Pre.e. 

Przem. Włók. Oddział 2 Dz.i.ew. 
Pończ. przypor.1ina w~zy~tkirr. 
przn rrt•dnirzą<''frJl, i;ekretarzom 
i inrźrim z:rn'fania. ~e w dm• ~ 
!llaj~ o godll. 1.'l-l'j w świdlfry 
Centrn.lnE'j pr:r.,v ul. Kiłińskie~o 
)4!) 00hP07iO sie znbrar.ie prze
"70<J11in:iryrh, ~ ~krC'tany T<:11l 
7,ii kładnwvch oraz IDfŻÓw zau-
fania. · 

ObccnoM ol:iowi=!zkow9. 

zhiorowej dla robotnildw budo- stwach oraz pogromach, urzą- /t.O na]wyzszego wymiaru ka-
wlnnych. dzanych wespół z hitlerowca- ry, d skazał Dolajczuka na ka-

WiC'lu rohotni1,c'iw, juf. zo~tało mi na ludnośc: polskiej i ży- rę śmierci. 
:r.atruclnionych, zglosz.enin jrdunk 
prz;v,imowa.ne ftą. w dals7.~'Tn cią- dowskiej, w miasteczku •B•e-re_-__ _ 
gu . (m) 

WPŁATY NA „TYD:6IEN 
OśWIATY'' 

W zwia:r.k.11 z Tvgodniem O~wia 
1 y "K~i!)~ki i Pra•y podajemy do 
wia rlomośd. ż„ wnłaty na Mi<'.i 
~ki Komitet Oh~·wafobki „Tygo 
dnia O:<wiaty K~iąt.ki i Pra•v'' 
\V Łoil-r,i nillrż,v wplac·af: Ml. kon 
to PKO VH-6ii78. 

Komunikat Politechniki Łódzkiej 
Pt;l it!-(·hnika Łódzka zawiada- tym termini~ mO(i!'I} wymienit dy 

mia swvch al:isolwentów, że w plomy inżynierokie na. dyplom~· 
mv~l L'~·t:tw. RP. inżyniC'fOJl}, ktli ze stopniem iniyniera. i mągistra 
r:r.·v 11koń1• zyli vczel11ię dl) lutego nauk tcrhnit:znyrh. W tym celu 
i !148 r„ wyc.lajo poświadrzcnia :r. r:_alrźy zgł_a~zać się do R;kreta-
11zy~kania ~torrnia m~i.{i~tm nauk natc'iw Dziekanat6w, Lńdz, Plac 
te.rhnicznych. Iniynierowic, 7.wyci r~twa 2, 
kt.Sr1y n kończyli U cze Inię po 

sonalny. ZGUBIONO książecr.kę Ubezpde-

lllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllUllllHlllllllUlllllllllllllllllllllU '::1~i 25~zymań ski Kazłmierz, 4 ~9~-

I' \J\-sTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSł.U 
JEDWABNICZO - GALANTE!tY.TNEGO 
tódt - Po!udule, ni. Piotrkowska too. 

zatrudnią 

Robotników budowlanych 
Zgłoszenia przyjmuje Wycbiał Personalny. 786-lc 

nnn11nu111mm1111n11u111111111u11111u11111nunu111u11111mnn11mmnramn11nmmmu11nmnnun11111n111n11nunn1111111nm1111111111111111u111111111111n11111111111111111111111m11u11n11111mnnn11111u1111n111111nn1111111nnn1111nnnm11mulllll1llmnmu11mnnn111mn11n11111111111111n111nnnn11111n11nn1111111111unn1111n1111111mn11111111111111111111111111n1111m111mmn11111n11nnnnmmnnnnn 

Przez upowszechni~nie oświaty i kultury - do lepszeg~ jutra Polski 
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PAŃSTWOWY TEA'l'H. 
WOJ3KA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

Dziś o go<lz. Hl,15 komrclin 
naj"·ybi tnirjR7.<'~o drn mn •opiRa· 
rza hi~:'.}'lań5ki<' :.;o Lope de 
Yegi pt.: „rIES OGTIOD~l
KA". 

Tl!ATR „OSA" 
'traugutt11 I tel. 272-70 

Cod2lienn:e godz 19 ~O „Rycer2 
Szalony" z A. Dymszą . 

PA~STWOWY TEATll 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. Il-go Listopada 21 
Dziś l dni następne o godz. 19.15 

„Dw11 Teatry" J . Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Das~skiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
1ztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA''. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 do~ko· 
na.la komedia E. Augicr i J. 
Sandean pt.: „ZTĘć PANA 
Poiricr' '· 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Nieod"·olalnie do 4 maja „BA
RON CYGA~SKI"'. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZY JA CI Ot DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz pon1edz.ialkóh 
o godz. 9.30 „Czarodziejslu kalosz 

Tl!ATR LALEK „ARLEKN" 
lódt, ul. P~trkowska 150 tel. 258-99 

Io. Słabiej jechali Kudcrt i 
Kapiak, pokonując z trudem 
liczne wzniesienia na trasie. 

Najlepszy zawodnik dru
żyny francuskiej Taraga wy 
cofał się. 

Wyniki indywidualne dru 
giego etapu Vesely (CSR I) 
- 4:00:56, 2) Garnier (Fran 
cja I) - 4:00:56, 3) Krcjcu 
(CSR I) - 4:02:32, 4) Battie 
(Francja II) --.. 4:03:00, 5) 
Bordel (Francja III) 
4:03,58, 6) Hadru (Rumunia 
I) - 4:03:58. 7) Wójcik (Pol
ska 1) - 4:03:58, 8) Hcrbulot 
(Francja II) - 4:03:58, 9) 
Beaumont (Francja I) -

W ó J CI K 4 :03 :58, 10) Publicky (CSR 

Polacy jechali na tym eta Il) - 4:~3:58: 
pie dużo lepiej zespołowo i Klasyf1ka~.1a indywidual
poprawili lokaty w klasyfi- na, po dwoch etapach: 1) 
kac.ii drużynowej. Indywi- Vescly (~SR Il - _8:06:36, 
dualnie najlepiej jechali 2) Garmcr (Franc]a I) -
Wójcik i Motyka. Ten ostat- 8:06:36, 3) Battie (Francja 
ni miał jednak obok Wrze- II) - 8:08:48. 

Na torze 
helenowskim 

W Helenowie odhyły s•ę pro
pagandowe zawody kolarskie na 
torze. 

W biegach krótkich dla po~iada
czy kart wyścigowych pierwsze 
micj•ce zdobył Murowaniecki w cza 
' 'e 16 sek . 
Dla posiadaczy kart łicencjonowa 

nych wobec drfC'klu lańc1tcha, na 
ktńrym •t~rtnwał R~k - pierwszą 

lokatą uzyskał Borucz w czasi<' 
14.4 sek. 

W biegu na 10 okrąi<'ń lor.u dla 
posiadaczy kart wyści9owych' 1) 
Murowan'.ocl<•i 7 min 1 t sek prze<l 
Malinowskim. 

W bieau na 1000 mtr. 1) Bek 
w czasie 1.20,8 przed Boruczem 
l.27. 

Ńr 120 

• 

Na marginesie I etapu 
Nie myślcie Czytelnicy, że I. Z konic<;z_n~ści powracamy 

tylko Wy - zwykli śmicrlcl ieszcze dztsLaJ do tego etapu. 
" „Lanie" otrzymaliśmy solidne. 

nicy" nie zawsze możecie do- Jak przew'.dywaliśmy, Francu 
wiedz:cć się o wyniku j<1kie1ś zi okazali się istotnie bodaj 
;mprezy zaraz, tego . samego najgroźniejszymi konkurenla
dnia, jak to się mówi ,.na go- mi. Nie znaczy to ,abyśmy nie 

doccn'.ali Czechów, ale z nimi, 
rąco·', nie czekając, do nasfęp chłopcy nasi powinni mieć la-
nego dnia. twicjszą przeprawę, jako, że 

My, dziennikarze 1porlowi, 
jesteśmy ?d ~z~su do czasu 
skazan: rowniez na wielkie 
trudności gdy chcemy się do
wiedzieć czegoś o takiej nawet 
imprezie, którą żyje cala Pol
ska. Wyścig:em Praga-War
!'zawa interesu.ie s:ę cała na
sza opinia sportowa, toteż 0d 
godziny 20-te.i urywał~ się u 
nas telefony, na które nieste
ty do godziny 0,15 mkl'śmy 
niestety tylko jedną odpo
wiedź: „Jeszcze nic nie wie
my". „PAP" nadała kilk:maście 
v.rierszy o godzinie 24-tcj i do 
tego wszystkiego zawiodło nas 
jeszcze radio, wypróbowany 
wybawca n'.ejedne.C(o dzienni
karza sportowego. który w za 
1viści zawodowej, że go często 
1vyprzedza, prz<'klina niekiedy 
.. na czym świat stoi". . 

Jednym słowem, wybaczcie 
nam P. T. Czytelnicy to J;ik'l-
niczne sprawozdan:e z l et.a
pu. Trudno, pech! Tak fatal

nie wszystko się złożyło ... 

ich lepiej znają, no i już w ro 
ku ubiegłym pokonali na tej 
samej tras:e. W tym roku n ie 
przewidujemy wielkich sukce 
sów naszych zespołów. chyb;i, 
i:e do zwycięstwa dopomogą 
im defekty u Francuzów i c1.e 
chów, oraz jakieś nieszczęrn
we zderzenia, z których jedno 
miało już miejsce na tym e
tapie i w wyniku którego je
den z Czechów został przewie 
7.iony do szpitala i została roz 
bita I ich drużyna. Z Pola
ków na tym etapie wycofał s i ę 
kapitan naszej ITI drużyny 
Wandor \ak, że ogółem na 101 
~lartującyh, etap I uko1iczylo 
99 . . 

Po z<!kmkzcn iu c1 apu, lak 
nam doniesiono z Pardubic, 
Polacy nie b~·li specjalni€' rrzy 
gnębieni swymi ' niepowodze
niami. Z góry byli podobno 
przygotowani na porażkę. i o
biccywah, że pokażą dopi~ro 
co umieją. w Pol~ce Czeka.i
my więc cierpliwie i zaciskaj
my kciuki! 

_ .... . ..._ ... „-----
Codzienn•e próc2 poniedz!alków 

o godzinie 17-tej .. KOLOROWE 
PIOSENKI'" Franta W niedzielę 

l święta dwa widowiska o 15-tej 
I 11-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

sińskiego i Czyża defekty Wyniki drużynowe po 
gum i przybył na metę na dwóch etapach: 1) Francja Rok temu na trasie Praga-Warszawa ..• 

CYRK NR. 2 

codziennie o godi. t9.15 soboty 
2 przedstawienia - nied?.iele :! 
przedstawienia 

Wielkie widowisko atrakcji 

„~ I t:i,,. • • 
'\', ~' . 
f „::-' # , . '· · , ·.: • I . • 

ADRIA - „Dzwonnik z Notre Da· 
me". 

BAŁTYK - „Szewc Mateusz". 
BAJKA - „Wołga, Wołga". 

dalszej pozycji. Wyglenda II - 24:23:28, 2) CSR I - 1 MAJA 
padł ofiarą zbiorowej krak- 24:36:04, 3) Francja I - I Etap Praga - Pardubice, km. 127 
sy na 26 km i zmieniał ko- 24:38:34, 4) Po Isk a I - ZPspołowo zwycięża Jugosławia 

!'„,~~'"~':! „„~.!~ ~· ~„.~!:...!!.!'„~.u ~ 

Jak należy do nich trenować 
aby uzyskać jak najle.pszy wynik? 

W tegoro=ych Biegach Naro
dowych, które odbędą się B maja 
mogą startować tylko ci, którzy 
OLI.będą odpowiednią zaprawę. 

Wskazanym jest wprowadzenie 
„dzienniczków z:aprawy" dla kon
troli. 

Odbycie oo najmniej 8 trenin· 

kłucia w boku, bieg trzeba przer
wać I wykonać kilka bardzo głę

bokich oddechów I skłonów tuło

wia w dół. Po ustąpieniu bólu .biec 
dalej. •. 
Cwiczvć najlepiej jest w zespole 

zaczynając od marszu, a przyśpie

szając te!'lpo przejść d.o biegu i 
pod koniec trening~1 pry;ejść znów 
_do._ c?ra:z wo~nicjszP,n_o, marszu, ai 
do całkow!lcgo unormowania od
ct~chu i 11spnknir:iia si<; serca . 

Piłkarze Związkowca-Zrywu 
GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 

1 Zagr. Nr. 18". gów, najlepiej 2 razy tygodniowo, zwyciężają Ogni wo 3:1 (0:1) 
HEL (dla mlodz.) - „Dżulbars". 

MUZA - „Slońce Wschodzi". 
POLONIA - „Cezar i Kleopatra". 
PRZEDWIOSNIE - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda" 
ROMA - „Gasnący Plomicń" 

REKORD - dla młodz . „Dzi<'ci Ka· 

powinno być obowiązkiem każde· 
Xa hoisku Zjrclnoczor.ych ro- sil' hi<';ti sztafetowe i na 1500 

go zawodnika (czki}, który chce 7<'gr:tno mecz i•ilknf'ki pomi".'· r'. W hiPgu ~ztnfcto"·yia 4;.;100 
brać udział w biegach Na trcn·in· dz~· rc~rezr1otarjami zrzcnrń ;: ndzial('•n olimnijcz~·ha Ku;nk 
aach nie należy wysilać się zbyt- O:::nim1. 1 Związkowca Zr~·w11. kiego z""yciężył T:..K~ \YłóJ,_ 
nio i nie biegać na „cały gaz". ~lecz zakończył się Z\\·~·ci<:"- niarz w cza~ic 4i.!!, w hiC'gU na 

tw!'m Związkow<·ii - Zr~·wu 11.'iOO m .- Kundzik (Sp·'1.jnin) 
Biegać należy wolno, luźno, mięk- : : 1 (O : 1 ). Bramki rlla Związ _ w rza~ic 4 : 31.1. Po bie· 
ko, swobodnie. Nie zatykać nigdy 1,owca - Zr~·wu strz.rlili: Klu- gach o<lhyl,'' ~ii: pokaz?' gimna
ust (husteczką, nigdy też w czys- ka 2 i Kowicki. Dla Ogni\'l"a - ~tycz!lll ,,_. w~·konaniu zawo•bi· 

w czasie 10:18:24,4 pr2ed Rumunii\ J slowacją I i Polsk11 I 
Polska I je~t piąta. Polska li do- Po dwóch etapach leaderem 
piero siódma. 

2 MAJA 
ścigu jest Kapiak, mjl.jąc ł4czny 

ci as 8:02: 17 przed Holoubcem 
II Etap Pardubnlce - Brno km. 127 (CSR). 
Zespołowo prowadzi nadal Ju- -------------

gosławia 24:16:35 przeli Czecho-

Otwarcie boiska 

.Wł. Z. K. S. · Bawełna 

KOMUNIKAT 
Zarząd ZKS „Ogniwo" zawiada· 

mia, że posiedzenie Zarządu Klu· 
bu oraz Kierowników Sekcyj od· 
będzie ·się w doi u 6 maja 1949 ro
ku o godz '18-tej w foka/u wla&

. W niedzielę 1 maja zostalo O· nym przy u\icy 11-go Ustopada 
twarle boisko Bawełny przy ul. nr. 30 ~ 

Ogrodowej 28 W ramach tego o- l 
twarda odbyły się Imprezy spor
towe. W piłce koszykowej Baweł-1 
na pokonała ResursE: w stosunku 
1 :O (0:0) W zawodach bokserskich 
Bawełna wygrała z Metalowcem 
w stosunku 10:4 

W koszykówce męskiej Spójn;c 
wygrała z reprezentacji\ Łodzi. o
partą na zawodnikach Y!v!CA w 
stosunku 35:32 (15:12) . Wyróżnił 

się z zespołu zwycięzców: Pawlak, 
P.oisko po•iada IPren nft •1prawia
nie pilki nożnej oraz gier sporto
wych, szatnię z natryskami i ~al~ 

do ł""ni~a ~dnło''\'rqo 

GLOS 
or can ł.6dzklego Komitetu 
I WoJewódzktego Komitetu 
Pol•kleJ ZJednoczooeJ Partii 

RobntolcnJ 
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Kolegtu4, Redakcy1oe. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

\Ut es Reda kc_; I: ŁĆ'dż. Plotr
lrnwska 88, III p. 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. S. W 
„Pra•a" t.ódt, uL :Zwirkł n. 
tel. 208-ł2. 

relefon7: 
·~daktor nac~elny: 118-1' 
<'.astępca red. aaM1. 119-0 
~ekret11r:t Odpowiedz.. 218 2S 
5ekretarlll1 o~ólny: 221-h 
'"lzlal p11rtyjn7 ~- 254-25 

pitana Granta" dla dor „GHdn" 
STYtOWY - dla mlndz „Nowe 

Pokolenie", dla dorn sł „Ek,pe
ryment D-ra Ehrlicha". 

tym powietrzu nie zmu,zać się do Knrhar~ki. ark i zav;orlników 0'.!ni"·a. 
oddyrhania pr-zcz nos. Nie ohawiać W r:nsir f1"71'fl'l"'I' cHlh~·I.' Puhli1·Z11r>~l'i 0 ponn·l · :-•,(10 (\,,·,1 ~TJ,~.,,, 'd'v ,..,,..f-~ L.,. 
się pneziębien'a! ~ '-'y~i..v_ ,7 '-61 ~ 

sil~:rz:ęcc:e:~i:. ~ie;,~l:s~~~jpbrs~~ Komunikat Komitetn Ornan1zacy1neno 
w~wn ie 

Dztal _,orespondentOW 
robotniczych I chlop.. 
sklch oraz redaktorów 
~azet łclennycb: 211-4~ 

SWJT - „Rosanna Siedmiu Księ· 
życów". 

oddechu należy przejść k\lkanaś- U 6 S W dniu dz1iiejs1ym dyżurują 
Dział mutacJl: Ul-11 
Dział mle1~k1 I •port.: 25ł-2l 

TATRY - „Cztery Serca". cie metrów tzn do chwili chwy- Lódzkieo-o etapu wyścigu P-W następujące apteki: 
cPnia tzw „drugiego oddechu"' i 8 Limanowskiego I - Ka,perkie 

wewn. 8 l U 
Dział e'--.nomtczny: 2.21-2~ 
Dział rolny: wev.•n. t - 254-21 
Reda locja nocna: 172·11: 1511·81 
Koloortat: 

TĘCZA - Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar t Kleopatra" 
\l\t.ÓKNIARZ - „Krwawa Wen· 

f"w'Toht "ił. W wvparl1'u •1!11e')o Komitet Organizacyjny etapu dawane specjalne komunikaty w wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec 
Z SC z.-µ 4 a.www lódzkiego li Międzynarodowego 1 następujących godzinach: E.agiewnicka 120 - Pastorowa, 

della". 
WOLNO SC - „Muzyka I Miłość". 

ZACHĘT A - „Opowieść o Praw
dziwym Człowieku". 

Czvtaicie 

„Głos Robotniczy" 
Teodor Drel§er 111 

Tragedia Amerykańska 
Co do dw6ch kapi>luszy - no tak, miał już jeden dosyć 

mlszczony i gdy przechodził koło kapelusznika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie kupić nowy. Oczywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musial 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również. że mia! aparat fotograficzny I 
miał go u Cranstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw
ca. Dlaczego przeczył temu? Bał się, żeby go nie posądzono 
o zbrodnię, gdy stał się ten straszny wypadek, ł czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o zbrodnię, a 
zresztą sam widział, że wszystkie okoliczności świadczą 
przeciw niemu. Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy
przeć się, chociaż gdy obrońcy zjawili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco
ny, związał go i będąc u Cranstonów, ukrył pod kamieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 
się o tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sami się 
tym zajęli i dali do odprasow arna. 

- N:ech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy-
cieczce. 

Wówczas ściśle podług planu, nasz.kicowane.e:o niegdyś 

Wyścigu Kolarskiego Praga - War : 4 maja od god~. 17.15 do 17.30. Piotrkowska 307 - Pawłowski 
szawa, podaje do wiadomości, ie 6 maja od godz. lG.4S do 17 00 Narutowicza 42 - Rychter, Gclati · 
od dnia 4 maja na ulicy Piotrkow- · ska 90 - Remb1eliń,ki Rokiciń•ka R 

t.ódt, Piotrkowska '10, teL 2Z2-22 
Admlnl•tracja: JllO-f2 
nztal o~los2ef11 lll-110 
P,ńdt.. Plntrkow.:ka SS, tel. 111-50 

skiej będą zainstalowane ( głośni- 7 maja od godz. !6 do 16.15. - Szymań•ki. Srehrzyń•ka 67 -
k1 radiowe przez które będą na- 8 maja od godziny 18 do 18.10. Szlindenhuch, Ptolrkow•ka 25 - D-01903 

przez Jephsona. nastąpiło opowiadanie o tym, jak Clvd.e z 
Robertą dojechali do Ulica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak nie miał żadnego. Mia! jedynie zamiar w n'iigor
szym razie opowiedzieć jej o swej miło~ci ku pannie X i z:i
_apelować do jej wspólczucia, ubłagać. 7.cby zwr<\ciła mu 
wolność, a za to miał zobowiązać się do pomocy. jaka tylko 
bedzie w je_so możności. Gdyby mu zaś odmówiła, miał za-
miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus. 

1 
- Kiedy jednak w Utica zobaczylem ią tak zmęczoną. 

zmizerowaną - móv.ri.ł Clyde z przi>konaniem w glosiP i sta
ra! się nadać szczery wyraz swym słowom - taką bezrad-
ną, zrob'ło mi się jej żal. , 

- Jak to? 1 
- Tak. Nie byłem pewny siebie, czy gdy/ mi odmó\vl., 

będę mógł ją porzucić. I 
- Więc cóż oskarżony postanowi!? 
- Na razie nic. Słuchałem, co ona mi opowiadała. 

próbowałem jej wytłumaczyć, jak mi ciężko , porzucać wszy
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Miałem p~zy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. ; 

- Tylko? I, 
- Wtedy ona zaczęła płakać, a ja zam~' lkłem, nie chcąc 

jej więcei przyczyniać zmartwienia." Była taka przygnębio
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy, ;::.zy nie chciałaby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rezerwa~· - mówil dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu do czały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać. - Ona wtedy aproponowała, że
by pojechać do któregoś z jezior koło A lir1mdacksu, Jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieńiedzy. ~apewniłem. r.bcac 
jej zrobić przyjemność, że wystarczy. 

/ 

Oskarżony pojechał tedy głównie ze wz.ględu na nią? 
Tak. tylko z tego wzgledu. 
Mhm. I co dalej? 
Wtedy ona poprosiła mnie. żebym poszedł na górę 

i przyniósł parę przewodników po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować i:ię, gdzie najlepiej będzie pojechać, 
żeby nie wyp;idło bardzo drogo. 

- Oskarżony przyniósł te przewodniki? 
- Przyniosłem. 
- No I co dalej? 

- Pr7.e,irzeliśmy ie I wybraliśmy ootatecznle Grass Lake, 
- Kto wybrał? Oskarżony czy ona? 
- Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 

i ona znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby z~ 
dwadzieścia ieden dolarów utrzvmać się przez cały tydzien 
albo za pieć dolarów dzii>nnle ·na dwoje. Uważałem wi~c, 
że taka jedn.1dniowa wycieczka nie będziE' nai: koi;ztowala 
zbyt drogo. 

- Mieliście 7.amiar pojechać tylko na jeden dzień? 
- Na jak długo ona by chciała. Miałem zamiar prze-

być tam parę dni... tak mi było trudno zdobyć się na osta
teczną z nią rozmowę. 

- 'Mhm. T co dalej? 
- Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Laks, 
- W oddzielnych wagonach? 
- Tak, w oddzielnych wagonach. 
- A gdy tam pnyjechaliście? 
- Zameldowaliśmy się. 
- Jak? 
-- J'ako C::irl Graham z żoną .!. d. n.) 


